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OD JOWISZA“ Di KUCHENKI 
ze... 100 programami

WARSZAWA. W tych dniach 
w Warszawskich Zakładach Te­
lewizyjnych rozpoczęto spraw­
dzanie nowej lin ii montażowej, 
przeznaczonej dla odbiorników 
barwnych. Do końca lipca zało­
ga zbuduje 300 takich telewizo­
rów, korzystając z elementów 
dostarczanych przez francuską 
firm ę Thomson-Brandt. Jest to 
pierwszy krok ku realizacji 
wielkiego programu rozwoju 
polskiej telewizji kolorowej. 
Przez trzy lata, montując od­
biorniki z importowanych czę­
ści, załoga WZT zdobędzie nie­
zbędne doświadczenie dla podję

Dziś inauguracja

studenckiej akc ji letn ie j

„Alma -  77"
W  C H E ŁM IE  nastąp i dziś u ro ­

czysta  in a u g u ra c ja  s tu d e n c k ie j 
a k c ji le tn ie j „A lm a-77 ” . P rog ram  
p rz e w id u je  o g ó ln o k ra jo w e  spo tka ­
n ie  p rze d s ta w ic ie li m łodz ieży s tu ­
d e n c k ie j, podczas k tó re g o  om ów io  
ne zostaną zadania S oc ja lis tyczne ­
go Z w ią zku  S tuden tów  P o lsk ich  w 
te g o roczne j a k c ji le tn ie j o raz g łów  
ne  k ie ru n k i dzia łan ia  w  now ym  
ro k u  a kadem ick im . Na godz iny  
w ieczo rne  zapow iedziano  m a n ife ­
s tac ję  m łodz ieży i  społeczeństwa 
Z ie m i C h e łm sk ie j na p lacu przed 
gm achem , k tó ry  przed 33 la ty  b y ł 
p ie rw szą  siedzibą P o lskiego K o m i­
te tu  W yzw o len ia  Narodow ego.

.Młodzież akadem icka  uczestniczy 
o d  ub ieg łego ro k u  podczas m iesię­
cy  le tn ic h  w pracach społecznych 
i  naukow o-badaw czych  prow adzo ­
n y c h  na Z ie m i C h e łm sk ie j, w  ra ­
m ach s tu d e n c k ie j a k c ji „C h e łm - 
80” . W tym  ro k u  w a k c ji te j weź­
m ie  udz ia ł ok . 4 tys . s tu d e n tó w  z 
c a łe j P o lsk i. Na p ie rw szym , lip c o ­
w ym  tu rn u s ie  p rzebyw a  tu  ok. 
tys ią ca  m łodz ieży , k tó ra  p ra cu je  
w  b u d o w n ic tw ie , ro ln ic tw ie  i  gos 
podarce  k o m u n a ln e j.

cia wielkoseryjnej produkcji ro 
dzimego „Jowisza” . Pierwszą 
poważniejszą partię polskich te 
lewizorów kolorowych otrzy­
mamy w 1979 r., a mianowicie 
40 tys. sztuk aparatów. Jak 
wiadomo, licencję zakupiliśmy 
nie na gotowy odbiornik, lecz 
na kineskop i szkło kineskopo­
we. Reszta będzie własnym 
dziełem polskiego przemysłu. W 
podstołecznym Piasecznie, w 
rzeczywiście imponującym tem­
pie rosną ogromne hale „Pol- 
koloru” . W październiku planu­
je się tutaj instalowanie impor­
towanych maszyn i urządzeń. 
Jednocześnie, lada dzień, w są­
siedztwie WZT rozpocznie się 
budowę nowoczesnej montażów 
ni telewizorów.

M E T R Y K Ę  bieżącego 5-lecia m ieć 
też będą ro ln icze  c ią g n ik i „F e rg u - 
son-M assey-P erk ins” . k tó ry c h  w ar­
szaw ski ośrodek- p rzem ys łow y do­
s ta rczy  w  1980 r. ok. 75 tys. N a p la  
cu  b u d o w y  „U rsusa  I I ”  je d n a  K il­
k u h e k ta ro w a  hala je s t ju ż  zm on­
tow ana, coraz w y ra ź n ie j ry s u je  się 
k s z ta łt  d ru g ie j.  O bok n ich  — stanie 
iden tyczna  trzec ia . W ciągu k ró t ­
k ie g o  czasu trzeba tu ta j s tw orzyć

ponad 200 tys . m e tró w  po w ie rzch n i 
p ro d u k c y jn e j, p rzeszko lić  k i lk a  ty -

(Dokończenie na str. 2)

Zakończenie wizyty
K. Waldheima

w Polsce
W C ZO R A J, w os ta tn im  d n iu  o fic  

ja ln e j w iz y ty  w Polsce, sekre ta rz  
g e n e ra ln y  O N Z K u r t  W aldhe im  
z w ie d z ił w godz inach  ra n n ych  W ar 
szawę — s ta re  M iasto  i  now e dz ie l 
n ice  m ieszkan iow e.

N astępnie w Dom u D zienn ikarza  
w  W arszaw ie odby ła  się k o n fe re n ­
c ja  prasowa, w czasie k tó re j K. 
W aldhe im  p o d z ie lił się z d z ie n n ika ­
rzam i p o ls k im i i  ko responden tam i 
za g ra n iczn ym i s w ym i w rażen iam i z 
p o b y tu  w naszym  k ra ju .

Z  ko le i K . W a ldhe im a  p rz y ją ł 
p rzew odn iczący R ady Państw a H. 
Jab łońsk i.

W ieczorem  se kre ta rz  gene ra lny  
O N Z op u śc ił Polskę.

Znów gigantyczna awaria energetyczna

Nowy Jork pogrążony
w ciemnościach
NOWY JORK PAP. W środę 

wieczorem Nowy Jork i część 
New Jersey pogrążyły się w cał 
kowitej ciemności, podobnej do 
tej jaka zapanowała tam w ro­
ku 1965, podczas gigantycznej 
awarii sieci elektrycznej. Nie 
wiadomo dotychczas jaka jest 
przyczyna obecnej awarii w do 
stawach prądu elektrycznego, 
która całkiem sparaliżowała ży­
cie w dzielnicach: Manhattan, 
Bronx, Staten Island, Brook­
lyn w chwili, gdy większość 
mieszkańców miasta spożywała 
kolację lub siedziała przed e- 
kranami telewizorów.

O GODZ. 21.34 czasu loka lnego 
zgasły w  m ieszkaniach w szystk ie  
św ia tła , s tanę ły  w in d y , z a m ilk ły  
te le w iz o ry  1 ra d io o d b io rn ik i.  Zasko 
czeni m ieszkańcy u c ie k li się do u - 
żyę ia  la ta re k  e le k try c z n y c h  i  św ie­
czek. A w a ria  sieci e le k try c z n e j spo 
w odow ała  poważne p ro b le m y  m in . 
w  szp ita lach, gdzie w ie lu  ch o rych  
ko rzys ta ło  z re s p ira to ró w  1 In n ych  
urządzeń p o trzebnych  do p o d trzy ­
m ania życia . W ładze m ie jsk ie  za­
rzą d z iły  pogotow ie  w  jednostkach  
p o lic ji i  s tra ży  pożarne j. Do w ie lu  
gm achów  w ys ła n o  spec ja lne  ek ip y  
aby w ydostać lu d z i, zn a jd u ją cych  
się w  zab lokow anych  w indach . Zor 
ganizow ano też n a tychm ias tow ą  
a k c ję  ośw ie tlen ia  u lic  za pomocą 
re fle k to ró w . Z powodu a w a rii p rą ­
du lo tn iska  n ie  m og ły  p rzy ją ć  
p rz y la tu ją c y c h  do Nowego J o rk u  
sam olotów . Z o s ta ły  one zawrócone 
do in n y c h  m iast.

Po ja k im ś  czasie lo ka ln e  ra d io ­
s tac je  w z n o w iły  dz ia ła lność d z ię k i 
zastosow aniu a w a ry jn y c h  gene ra te - i 
rów . Ludz ie  posiada jący w  dom ach 
tra n z y s to ry  m o g li w ys łuchać kom u 
n ik a tó w  o  s y tu a c ji w  m ieście , na ­
w o łu ją cych  do zachow ania spoko ju  
o raz c ie rp liw o śc i

B u rm is trz  Nowego J o rk u  A b ra ­
ham  Beame og łos ił w  m ieście stan 
w y ją tk o w y  po o trz y m a n iu  m e ld u n ­
k ó w  o d o k o n yw a n ych  pod osłoną 
ciem ności lic zn ych  w łam ań  do n ie  
strzeżonych  sk lepów  i  rabunkach  
m ieszkań.

W a rto  p rzypom n ieć , że n a jw ię k ­
sza na św iec ie  a w aria  e le k try c z ­
ności w yd a rzy ła  się 10 lis topada 
1965 ro k u , pogrążając w  ciem ności 
W schodnie W ybrzeże S tanów  Z jed  
noczonych  i  p o łu d n io w y  k ra n ie c  
K anady . A w a rię  tę  szczególnie od­
czuł N o w y  J o rk , gdyż nastąp iła  
ona o  godz. 17.30 czasu loka lnego 
a w ię c  w  m om encie  g d y  ludz ie  w y  
ch o d z ili z b iu r  i  p rzeds ięb io rs tw . 
O ko ło  150 tys. osób zosta ło  w ó w ­
czas zab lokow anych  w  m e trze  no­
w o jo rs k im  a d ru g ie  ty le  u tk w iło  
w  w indach . Na u lica ch  p o w sta ły  
g igan tyczne  k o rk i sam ochodów. 
M iasto  b y ło  pozbaw ione św ia tła  
przez 10 godzin. M ieszkańców  No-

w ego J o rk u  ogarnę ła  w ie lk a  pa­
n ik a . W ie lu  m yś la ło , że n a s tą p ił 
ko n ie c  św ia ta .

Świąta narodowe 
Francji i Iraku

W A R S Z A W A . Z  o k a z ji św ięta 
narodow ego R e p u b lik i F ra n c u s k ie j, 
p rzypada jącego  14 bm ., p rze w o d n i­
czący R ady Państw a H e n ry k  Ja­
b ło ń s k i w ys tosow a ł depeszę g ra tu ­
la c y jn ą  do  p rezyden ta  R e p u b lik i 
V a le ry ’ego G iscarda  d ’Esta ing.

W A R S Z A W A . Z o k a z ji św ięta 
narodow ego  R e p u b lik i I ra c k ie j,  
p rzypada jącego 14 bm ., p rze w o d n i­
czący R ady Państw a H e n ry k  Ja­
b ło ń sk i w ys tosow a ł depeszę g ra tu ­
la c y jn ą  do p rezydenta  R epub lik : 
genera ła  A hm eda Hassana A ł-B a k -

„Koniec świata” w brytyjskiej TV
N A D A N E  przez b ry ty js k a  T V  w i­

d o w isko  p t. „T rz e c ia  a lte rn a ty w a ” , 
re la c jo n u ją c e  w  fo rm ie  sugestyw ­
nego repo rtażu  ko n ie c  naszej p la­
n e ty  za n ik  w sze lk ich  fo rm  życia  
na  sku te k  zanieczyszczenia a tm o­
s fe ry  o raz powszechną k a ta s tro fę , 
w y w o ła ło  podobne re a k c je  ja k  w  
la ta ch  1930 s łyn n e  s łuchow isko  
ra d io w e  O rsona W ellesa „W o jn a  
św ia tó w ” , k tó re  zaa la rm ow a ło  ca­
łą  ówczesną A m e rykę .

W ie le  osób, n ie  zo rie n to w a n ych  
że chodzi o f ik c ję ,  zro zu m ia ło , że 
n a le ży  p rzyg o to w yw a ć  się do 
eśrodusu, Z ie m i bow iem  zagraża 
b liska  k a ta s tro fa . R edakc je  r>ism 
za p y tyw a n e  b y ły  przez tys iące  
osób. k tó re  dom aga ły  się in fo rm a ­
c j i ,  czy rzeczyw iśc ie  zb liża  się no-

w a era lodow cow a i  w  ja k i spo­
sób u c h ro n ić  się przed zagładą.

Jeden z te le w id zó w  G eorge Forde 
z P ete rbo rough  o k re ś li ł re a liza to ­
ró w  przeds taw ien ia  ja k o  „ lu d z i z 
c h o ry m i g ło w a m i”  re a lizo w a n ie  zaś 
ta k ie g o  p ro g ra m u  — za „d o w ó d  zu­
pe łnego b ra k u  odpow iedz ia lnośc i” .

R zeczn ik In d e penden t B roadca­
s tin g  A u th o r ity  ( IB A ) w  odpow ie ­
dzi na z a rz u ty  s tw ie rd z ił:  „S ą d z i­
l iś m y , że lu d z ie  są b a rd z ie j roz­
sądni” , zaś k o m e n ta to r te le w iz y jn y  
„A n g lia  — T V ”  o k re ś lił,  w id o w is k o  
ja k o  „p ro g ra m  p ro w o k u ją c y  do m y ­
ś len ia ” . „U k a z a liś m y  po p ros tu  to . 
co m o g ło b y  się zdarzyć i  ostrzega­
liś m y  przed  ogó ln ie  znanym  n ie ­
bezpieczeństwem  z a tru w a n ia  a tm o ­
s fe ry  naszej p la n e ty . N ie  uw ażam y 
się w ię c  za n ie o d p o w ie d z ia ln ych ” .

Senat USA popiera 
propozycję budowy 
bomby neutronowej
W A S ZY N G TO N  PAP. Po ca ło­

d z ie n n e j debacie senat K ongresu  
am erykańsk iego  da ł w środę p re ­
z y d e n to w i C a rte ro w i z ie lone  św ia tło  
na pod jęc ie  p rac k o n s tru k c y jn y c h  
p rz y  bom bie n e u tro n o w e j. S tosun­
k ie m  głosów 58:38 senat o d rz u c ił 
p roponow aną przez senatora M arka  
H a tfie ld a  pop raw kę , w m yś l k tó re j 
skreś lono  by z budżetu  Pentagonu 
fundusze na prace p rzy  ty m  no ­
w ym  rod za ju  b ro n i. Jednocześnie 
senat zastrzegł sobie p raw o  ve ta  w  
stosunku do osta teczne j d e c y z ji p re  
zyden ta  co do losów bom by n eu ­
tro n o w e j. Z a tw ie rdzona  następnie 
s tosunkiem  głosów 74:19 d ru g a  po­
p ra w ka  zakazu je  p re zyd e n to w i w y ­
ko rzys ta n ia  w yasygnow anych  fu n ­
duszy przed udow odn ien iem , iż  p ro  
d u k c ja  bom by n e u tro n o w e j leży 
rzeczyw iśc ie  w in te res ie  USA. Obie 
izb y  K ongresu  USA mogą zgłosić 
swe veto w ciągu 45 d n i od de­
c y z ji C arte ra , k tó ra  m a zapaść w  
p o ło w ie  s ie rpn ia  br.

Bom ba n e u tro n o w a  n ie  niszczy 
b u d yn kó w  i  o b ie k tó w  trw a ły c h , na ­
tom ias t pow odu je  n a tychm ias tow ą  
śm ierć w zględnie d łu g o trw a łą  cho­
robę p op rom ienną  kończącą się zgo 
tem .

La Pasionaria
honorową

wiceprzewodniczącą

Kortezów
M A D R Y T  P A P . Jak in fo rm o w a ­

liś m y , w środę o d b y ło  się pierwsze 
posiedzenie p a rlam en tu  h iszpańskie 
go (n ie fo rm a ln e ) w ce lu  dokonan ia  
w yb o ru  tym czasow ych  p rze w o d n i­
czących i w iceprzew odn iczących  
obu izb o raz sk ładu  k o m is ji.  (F o r­
m a lne  o tw a rc ie  p a rla m e n tu , na k tó  
ry m  p rzem ów ien ie  w yg łos i k ró l,  
nastąp i p raw dopodobn ie  22 lipca ). 
U sta lono, że fu n k c ję  p rzew odn iczą­
cego będzie p e łn ił,  zgodnie w w o lą  
k ró la , A n to n io  H ernandez G il.  La 
P asionaria , p rzew odn icząca . K o m u ­
n is tyczn e j P a r t i i H iszpan ii, Dolores 
Ib á r ru r i ,  ja k o  na js ta rsza  depute  w  a 
na została w yb ra n a  hono row ą  w i­
ceprzew odniczącą p a rlam en tu .

O  włos
od katastrofy

R Z Y M  PAP. We w to re k  na rz y m ­
s k im  lo tn is k u  m ię d zyn a ro d o w ym  im . 
Leonarda  da V in c i w  godzinę 
po s ta rc ie  w  re js  do B om ba ju  p rzy  
m usowo w y lą d o w a ł sam olot in d y j­
sk ich  l in i i  lo tn iczych  z 343 pasaże­
ra m i i  21 cz ło n ka m i załogi. Pod­
czas s ta rtu  m aszyny p ę k ły  d w ie  
opony. P ilo t  przez godzinę k rą ż y ł 
nad lo tn is k ie m  w  celu zużyc ia  nad 
m ie rn y c h  zapasów pa liw a  przed roz 
poczęciem  ryzyko w n e g o  lądow an ia . 
S am olo t w y lą d o w a ł pom yśln ie .

Rekin w Loarze
P A R Y Ż  PAP. Dwa.) ry b a c y  z 

Varades (w  p o b liżu  N antes) n ad  Lo ­
arą  ze zdum ien iem  zna leź li w  za­
rzu co n e j przez s ieb ie  s ieci małego 
re k in a  m ierzącego 2 m e try  i  ważą­
cego ok. 30 kg. Tego ro d za ju  „p o ­
łó w ” , je s t czym ś n ie z w y k le  rzad­
k im  w  te j o k o lic y , Varades le ży  bo 
w ie m  w  odleg łośc i 120 k m  od w y ­
brzeży m orsk ich . Zdobycz, k tó rą  r y  
bacy w y s ta w ili przed sw ym  do­
m em , w zbudza z rozum ia łe  za in te re ­
sow anie o ko lic z n y c h  m ieszkańców.

Otyłość nie popłaca
B E R L IN  ZA C H . PAP. Sąd w  B er­

lin ie  Z achodn im  o d eb ra ł p raw o  jaz 
d y  m ężczyźnie, k tó r y  p rzy  w zroście  
163 cm  w a ży ł 93 kg. Sąd o rze k ł, że 
w y ż e j w spom n iany  64-le tn l osobn ik  
n ie  je s t w  s tan ie  bezpiecznie p ro ­
w adzić  sam ochodu, poniew aż tusza 
pow ażnie ogran icza  jego swobodę 
ruchów . W y ro k  zapadł na podsta­
w ie  badań le k a rs k ic h  p rzep row a­
dzonych  w  in s ty tu c ie  badań beaple 
czeństwa ru ch u  drogowego.
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Od „Jowisza“ do kuchenki 
ze... 100 programami

iDokończenie ze sir. J)
tlący p ra co w n ikó w , przeobraz ić  
m ie js k ie  o toczenie nowoczesnego 
zak ładu  na m ia rę  godną fa b ry k i.

Jaka pogoda 
do 10 sierpnia?
SYNOPTYCY opracowali ko. 

lejną wersję prognozy pogody 
na okres do 10 sierpnia br. Mó 
w i ona, że średnia temperatura 
będzie w normie, to znaczy w 
przedziale od 18,4 do 19,7 st., a 
suma opadów również w nor­
mie, czyli od 57 do 87 mm.

Lekceważenie obowiązków —
czy fatalny zbieg 

okoliczności?

Tragiczny wypadek 
na przejaździe 

kolejowym
w Strzebielewie

W C ZO R AJ k i lk a  m in u t po godz. 7 
w  m ie jscow ości S trzeb ie lew o  gm . 
D o lice  na s trzeżonym  prze jeździe  
k o le jo w y m  doszło do trag icznego w 
sku tka ch  w yp a d ku : pociąg pospiesz 
n y  re la c ji W arszawa—Szczecin 
w p a d ł na  przyczepę c ią g n ika  Re­
jonow ego  P rzeds ięb io rs tw a  M e lio ra ­
cy jn e g o  w  S targardz ie . W leczona 
przez pociąg przyczepa uderzy ła  
d rożn iczkę , W andę Serokę, k tó ra  
pon ios ła  śm ie rć  na m ie jscu . C iężko 
ra n n y  k ie ro w ca  c ią g n ik a  Czesław 
C b y je k , m ieszkan iec Ż u ko w a , z 
o tw a r ty m  z łam an iem  kośc i czaszki 
i  in n y m i ob ra że n ia m i p rzebyw a  
szp ita lu .

O K O LIC Z N O Ś C I w y p a d k u  n ie  są 
d o k ła d n ie  znane. W g w e rs ji P K P , 
d ró ż n ik  p rze jazdow y W anda Seraka 
w obec uszkodzen ia  sz labanów  sta ła  
przed  p rze jazdem  i  cho rąg iew ką  
z a trzym yw a ła  nad jeżdża jące  po jaz­
d y  a b y  p rzepuśc ić  pociąg. N ato­
m ia s t d y ż u rn y  o fic e r K W  MO -  
Szczecin p rzekazał nam  w e rs ję  w e­
d łu g  k tó re j W anda Ser o ka  ręcznie 
podn ios ła  opuszczoną Już zaporę 
a b y  p rzepuścić c ią g n ik  ł  to  w łaśn ie  
s ta ło  się pow odem  tra g e d ii. U s ta le ­
n ie m  d o k ła d n ych  oko licznośc i w y ­
padku  za ję ła  się p ro k u ra tu ra  i  k o ­
m is ja  e ksp e rtó w  DO KP.

R ów nież w czo ra j, pom iędzy Pęzi- 
nem  a B a rzko w ica m i, k ie ro w c a  sa­
m ochodu te renow ego m -k i „M u s - 
ea l”  M T  3152, R yszard C h ie b ik c w - 
s k i zam. we w si S ta rzyee gm. Cho 
c iw e ł z lekcew aży ł obow iązu jące  
przep isy ru ch u  oraz  zn a k i drogow e 
1 n ie  upe w n iw szy  się czy ma w o lną  
drogę w je c h a ł na n ie  s trzeżony 
prze jazd  k o le jo w y  — p rosto  pod 
pociąg, w ó z  zosta ł k o m p le tn ie  zgru 
Chotany — pasażera odw iez iono  do 
szp ita la . K ie ro w ca , k tó re m u  n ic  się 
n ie  s ta ło  (zdo ła ł w  o s ta tn ie j c h w ili 
w yskoczyć) zosta ł za trzym a n y  przez 
M O  do d ysp o zyc ji p ro ku ra to ra .

•  •  •
W  P O N IE D Z IA Ł K O W Y M  w y d a n iu  

„K u r ie ra ”  re la c jo n u ją c  k o le jn y  
dz ień naszej a k c j i  „W ró ć  ca ło ” , 
sporo m ie jsca  po św ię c iliśm y  s trze ­
żonym  i  n ie  s trzeżonym  p rze jaz­
dom  ko le jo w ym . B ra w u ra  i  le k k o ­
m yślność k ie ro w c ó w  b iją  tu  w sze lk ie  
re k o rd y  choć przec ież w iadom o, ja ­
k i  może być  re z u lta t zderzenia sa­
m ochodu z poc iąg iem . W czorajsze 
dw a w y p a d k i są tego na jlepszym  
p rzyk ładem .

D la tego : do k ie ro w c ó w  a p e lu je m y  
o w ię ce j rozsądku , a do m i l ic j i  
d ro gow e j — o  w zm ożenie obserw a­
c j i  p rze jazdów  ko le jo w y c h . B yć  mo 
że s o lid n y  m an d a t p o zw o li zapo­
b iec n ie je d n e j tra g e d ii t (ap)

Ponad 2 kg węgorz 
łupem wędkarza

BYDG O SZCZ P A P . Sukcesem  za­
ko ń czy ła  się w yp ra w a  na ry b y  byd  
goskiego w ędka rza  — Tadeusza Ma 
c ie jew sk lego . Ł o w ią c  w  W iś le  na 
o d c in ku  pod F o rdonem  w yc ią g n ą ł 
z w ody  w ęgorza ważącego ponad 
2 k ilo g ra m y .

P o łó w  n ie  b y ł ła tw y . W ęgorz d lu  
gości ok. 100 c e n ty m e tró w  b ro n ił 

,  się d ługo  n im  wreszcie  u le g ł ry b a ­
k o w i — znanem u na P om orzu  m i­
s trz o w i w ędkow an ia .

T e  d w ie  in w e s tyc je , jedne  z fu n -  p ro d u k c ji 80 proc. no w ych  w zorów  
dam en ta lnyeh  w  s k a li k ra ju ,  ob ra - a teksasu, w e łn y , fu te r  syn te tycz- 
zu ją  d o b itn ie  dzień pow szedni i  dą- n ych . F a b ryka  W y ro b ó w  P re cyzy j- 
żenia stołecznego przem ysłu . Jego n y c h  im . Ś w ierczew skiego  — to  u- 
ro z w ó j ' bazu je  na g łó w n ym  w  P o l-  znany  w  św iec le  w ykonaw ca  super- 
sce o środku  n a u ko w ym , a także na czu łych  p rzy rządów  p o m ia row ych , 
w yso ko  k w a lif ik o w a n e j kadrze  k ia -  N ow ością, jedną  z k i lk u ,  jes t 
sy  ro b o tn ic z e j. b r. tzw . g im e te r, pozw a la jący po ­

d z ie lić  m ilim e tr  na 100 tys . części. 
W  zak ładach „K a s p rz a k a ”  w p row a-

O C Z Y W łS C IE , m odern izac ja  fa - dza się 5 now ych  wyrobów* p ró b - 
b ry k  w o jew ódz tw a  w arszaw skiego n y c h  i  7 se ry jn y c h , a w  sum ie, 
m a znacznie szerszy zakres, lecz w arszaw ski p rze m ys ło w y  dz ień p rzy  
ogó ln ie  b io rąc od b yw a  się przez nosi w y ro b y  w a rlo śc i 800 m in  zł. 
sukcesyw ne w prow adzan ie  no w - Gd sam ochodów, przez 2  m in  me- 
szych te c h n ik  1 te ch n o lo g ii. Już w  tró w  na tu ra ln e g o  je d w a b iu , do  k rz y  
bieżącym  ro k u  p rzyn ies ie  to  w ie le  żow ych  c e n tra l te le fo n iczn ych , 
a tra k c y jn y c h  now ości ry n k o w y c h , . 
eksp o rto w ych , m aszyn i  urządzeń 
de cyd u ją cych  o unow ocześn ien iu  In 
n ych  oś ro d kó w  p rzem ys łow ych  k ra ­
ju .  W ym ie ń m y  b oda j k i lk a  z n ich .

N a u k o w o -p ro d u k c y jn e  ce n tru m  
p ó łp rz e w o d n ik ó w : u k ła d y  scalone 
ś re d n ie j s k a li. N ow o pow o łany  w 
s to lic y  ośrodek e le k tro n iz a c ji k ra ju  
p ro p o n u je  k o n k re tn e  zastosowania 
tra n zys to ró w , d io d , u k ła d ó w  sca lo ­
n ych , m . in . w  p ra lk a c h  au tom a­
tycznych , m aszynach do szycia, te ­
le w izo rach . Jedna z p ro p o z y c ji u- 
kazu je  m ożliw ość w yp ro d u ko w a n ia  
k u c h e n k i e le k try c z n e j o 100 p ro g ra  
m ach u ży tko w ych ,

Z a k ła d y  w y tw ó rcze  la m p  e le k ­
try c z n y c h  Im . Róży Lu kse m b u rg  za 
p ow iada ją  c a łk o w ite  odnow ien ie  
p ro d u k c ji w  c iągu trzech  la t. W k ró t 
ce o trzym a m y stąd ż a ró w k i h a lo ­
genowe do o św ie tla n ia  m ieszkań, 
la m p y  sam oregu lu jące  natężenie 
św ia tła  w  zależności od po trzeb, 
pó łp rze w o d n iko w e  źród ła  św ia tła , 
lase ry  do la b o ra to r ió w , w szelk iego 
ty p u  w y łą c z n ik i d o ty k o w e  zda ln ie  
s te row ane. Jeszcze w  b r. zn a jdą  się 
w  sprzedaży tzw . p u ls a to ry  e le k tro  
niczne, k tó re  podłączone do rad ia  
lu b  m agneto fonu  dadzą e fe k ty  a k u ­
styczne i  św ie tln e  razem , n iczym  
w  dyskotece.

Z a k ła d y  p rzem ys łu  odzieżowego 
„S a w a ” , szyjące odzież d la  dz ieci 
do la t  11, cen ione są w  k ra ju  i  za 
g ran icą , w  b r. w chodzi w  n ic h  do

W okół samochodowej giełdy

„Ekspres" i nie tylko
WCZORAJSZA „Trybuna Lu jest ruchoma i kształtuje się w 

du”  przyniosła obszerne omó- zależności od sytuacji rynkowej, 
wienie zasad nowej formy sprze W lipcu obowiązuje dopłata 33 
dąży — tzw. ekspresowej — sa tys. zł do ceny nominalnej (87 
mochodów osobowych. Ze wzglę tys. zł).
du na fakt, iż sprawy te inte- O  Obowiązkowe opłaty s-kar- 
resują wiele osób, a także i  to bowe uiszczane przez sprzeda­
że we wspomnianym artykule jącego samochód: a. użytkowa- 
znalazły się dość istotne a ma- ny do 1 roku — 20 proc., do 2 
ło znane informacje, przytacza lat — 12 proc. i powyżej 2 lat
my poniżej najistotniejsze usta­
lenia.

5 proc. Opłata obowiązuje 
wszystkich sprzedających samo

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :
m/s „B u d o w la n y ”  z  F ra n c ji.  
mi8 „S ta ra ch o w ice ”  z  D a n ii, 
s/s „Z ie lo n a  G óra ”  z D a n ii, 
s/s „S ła w n o ”  z  D a n ii, 
m /s „S u w a łk i”  z D a n ii, 
s/s „K a to w ic e ”  % D a n ii, 
m /s „J e lc z  I I ”  z R F N  na 

stocznię.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :
m/s „S u w a łk i”  do D a n ii, 
mis „S ta ra c h o w ic e ”  do D a-

W PORCIE:

D Z IŚ  R A N O  w  Zespole P o r 
to w y m  S zczec ln -S w inou jśc ie  
p rze b yw a ło  łą czn ie  z oczeku­
ją c y m i na redz ie  35 s ta tkó w  
ró żn ych  bander.

W p o ra n n e j zm ia n ie  po r­
to w c y  Ś w in o u jśc ia  rozpoczę li 
w y ła d u n e k  a p a ty tó w  na ba r­
k i ze s ta tk u  band. ra d z ie c k ie j 
m /s „Z w e n ig o ro d ” . Masowiec 
ten  p rz y w ió z ł d la  k ra ju  po­
nad 20 tys . t  su row ców  na­
w ozow ych  z M urm ańska .

M in io n e j do b y  d o k e rz y  z PS 
p rz e ła d o w a li ogó łem  49 746 
to n  ró żn ych  to w a ró w .

SPORT o SPORT g, SPORT o SPORT

2  P O l S & i
i i  ieiiiorial® I. Michałowicza
W C ZO R AJ na s tad ion ie  w arszaw - oko ła  św ia ta , w szedł do p o rtu  

s k ie j S k ry  rozegrane zos ta ły  I I I  C o ok tow n  (w ybrzeże  a u s tra lijs k ie ), 
m iędzyna rodow e  zaw ody łe k k o a tle -  położonego ok . 300 m il od w e jśc ia  
tyczne  o M e m o ria ł d r  Jerzego M i-  do Z a to k i Torresa , gdzie k o ń czy  się 
cha łow icza . ju ż  w ie lk a  ra fa  ko ra lo w a . Jednakże

Na w arszaw skie  zaw ody p rz y b y li owe końcow e  300 m il stanow ią  n a j-  
le k k o a tle c i 11 k ra jó w : A u s tra li i,  t ru d n ie js z y  odc inek  żeglug i. N ie  ma 
B u łg a r ii,  F ra n c ji,  K e n ii,  N R D , N o - tu  j u t  żadnych  p o rtó w , a żeglować 
w e j Z e la n d ii, R u m u n ii, RFN, T ry -  m ożna je d y n ie  w  dz ień z u w ag i na 
n idadu, USA, W ęgier. S ta rto w a ła  zd ra d liw e  ra fy  podw odne. Sam otna 
także  ca ła  czo łów ka polska, p rz y -  żeg la rka  zam ierza bez z a w ija n ia  do 
go tow u jąca  się do p ó łf in a łó w  P u - p o rtó w  przebyć ró w n ie ż  Morze 
ch a ru  E u ro p y . A ra fu ra  i  za trzym ać się d o p ie ro  w

Z a w o d y og ląda ło  k ilka n a śc ie  ty -  D a rw in  od le g łym  od C ook tow n  o 
sięcy w idzów . W  loży h o n o ro w e j 909 m il.  Opuszczając D a rw in  w y j -  
obecny b y ł p rzew odn iczący R ady dzie ju ż  na w o d y  Oceanu In d y j-

O  Cena ekspresowa (dotych- chody, niezależnie od tego w ja - 
czas ustalono ją dla Fiata 126 p) kim trybie ja nabyli: za zlotów 

k i czy za dewizy.
O  Przyjęto zasadę, że posia­

dacze książeczek PKO z przed­
płatami — a również ci którzy 
dokonując normalnych • przed­
płat — mają prawo sprzedać 
pojazd „Polmozbytowi”  po obo­
wiązującej cenie nominalnej nie 
płacąc jednocześnie 20 proc. o- 
płaty skarbowej.

<> Ponieważ p'odaż samocho­
dów nadal nie zaspokaja popy­
tu, wydłużono okres tzw. karen­
cji z 3 do 4 lat (osoba która 
nabyła samochód nie ma pra­
wa w przeciągu 4 lat otrzymać 
nowego wozu drogą przydziału).

O  Uspołeczniony handel sa­
mochodami używanymi (pań­
stwowa kontrola giełdy) wpro­
wadzony zostanie nie wcześniej 
niż po 1980 roku.

skiego.Państwa, H e n ry k  Jab łońsk i.
N A JC IE K A W S Z Ą  k o n k u re n c ją  m i 

ty n g u  b y ł b ieg na 1500 m , k tó re g o  
bohaterem  sta ł się H e n ry k  W asi­
le w s k i. 24-le tn i b iegacz O rkana  P o­
znań dz ie ln ie  d o trz y m y w a ł k ro k u  
m is trz o w i o lim p ijs k ie m u  Jo h n o w i 
W a lke ro w i i  u s ta n o w ił re k o rd  P o l­
s k i re zu lta te m  3.37,3. W a lk e r osiąg­
n ą ł na jlepszy w  ty m  ro k u  re z u lta t 
na św iec le  — 3.34,6.

M iłą  n iespodziankę s p ra w ili s p rin  M IĘ D Z Y N A R O D O W E  re g a ty  te -  piszą w a ru n k i m eteoro log iczne  — 
te rz y : s w ie rc z y ń s k i, L ic z n e rs k i, N o - g la rs k ie  w  W arnem uende ro zg ryw a  p rz e w id u ją  rozegran ie  łączn ie  7 b ie  
wo3z 1 Tyszka, ustanaw ia jąc  re k o rd  ne z o k a z ji „T y g o d n ia  B a łty k u ”  m i gów , a w ięc w szystko  może się 

w  iN/mo ™ ----------- ---------------------------- --------- ---------—  ”  jeszcze zdarzyć. O sta tn ie  w yśc ig i od

Półmetek regat w Warnemuende

Polacy przewodzą w klasie „470“

Wyręczała Polmozbyf...

F olslciJ ' L szt^ e5ie  4X100 m  rez il l t a :  n ą ly  p ó łm e te k . W k lasach o łim p ij-  
tem  38,78. D otychczasow y re k o rd  s k ich  rozegrano cz te ry  w yśc ig i, s 

Borszy. w czo ra j b y l dz ień  p rz e rw y . Bardzo
PO D nieobecność m is trza  o łim p ij dobrze sp isu ją  się rep rezen tanc i 

sk iego  Jacka W szoły w  s ko ku  p o ls k i w  klas ie  „470” . P row adzi 
w zw yż  t r iu m fo w a li A m e ry k a n ie  W róbe l przed K a n ią  i  zaw odn ik iem  
W oods T~ ^,24 K o t in e k  — 2,21. W  N R D  S toeckerem . S zczeciński ze­
pch n ię c iu  k u lą  A m e ry k a n in  A lb r i t -  g ia rz  — W o ln iew icz  je s t na 32 m ie j 
ton  z rew anżow ał się K o m a ro w i za scu. S ta rtu ją  34 je d n o s tk i. W  klas ie  
o s ta tn ie  p o rażk i, zw yc ięża jąc w y m - „L a ta ją c y  H o lende r”  (s ta rtu je  30 
k ie m  20,80. K o m a r osiągnął 20,09 i  załóg) p row adzą zaw odn icy  NRD 
za ją ł i  m ie jsce. R ekordz is ta  św ia ta  B it tn e r  przed  S zta ingroem  i  Han- 
w  b iegu na 5000 m N ow oze landczyk genem. P o lak  C zocyf je s t na m ie j-  
D lc k  Q uax w y ra źn ie  oszczędzał swe scu 28. W k las ie  „ F in n ”  (58 s ta rtu - 
s iły  zw a ln ia ł tem po t zw yc ię ży ł w  Jących) na czele z n a jd u je  się za- 
czasie 13.30 7 w yprzedza jąc o 3 sek. w o d n ik  ZSRR Bałaszow, wyprzedza 
Jozefa Z iu b ra k a . G rażyna Rabsztyn j ąe S chum anna i V o lfa  (N R D ). Po- 
zadem onstrow a ła  w  b iegu na 100 m  ja k  s k a rb iń s k i z n a jd u je  się na 4 
p p ł p ię kn y  s ty l, osiągając s w ó j n a j m ie jscu , a R y c h c ik  na 9. W  klas ie  
lepszy tegoroczny w y n ik  -  13,20. „S o iin g ”  (7 lo d z i) na p ie rw szym  
Na uwagę zasługują w y n ik i Jo la n ty  m ie jscu  Jest R ic h te r (N R D ), w yprze  
i « « * » t y ,  k tó ra  przeb ieg ła  800 m  dzajac Berdasza (ZSRR) szczeci- 
w  2.00,6, aw ansu jąc na lis tę  10 n a j-  n ia n in  B a rto s ik  (M K S  „P o g o ń ” ) za j 
lepszych w  ty m  sezonie w  E u rop ie  m u je  m ie jsce 6. 
o raz E lż b ie ty  K a to lik o w e j, k tó ra
w y g ra ła  b ieg na 400 m — w  52,73. w  k lasach m łodz ieżow ych dobrze 

Z N A K O M IT Ą  obsadę m ia ł k o n - sp isu ją  się żeglarze P ałacu M łodz ie  
k u rs  tyczka rzy . Na s ta rc ie  s ta n ę li ży w  Szczecinie, b ra c ia  M ariusz  i  
czo łow i zaw odn icy  P o lsk i, USA, Lechosław  S w is te ln iccy , k tó rz y  na 
RFN  i  F ra n c ji.  Z w ycięzcą  został 4e je dnos tek  w  klas ie  „420”  za jm u- 
K o za k ie w icz  — 5,50 w yprzedza jąc ją  po 4 biegach 4 m ie jsce. W yprze - 
S lusarskiego. P ięc iu  da lszych za- dza ją ich  rep rezen tanc i N R D : 
w o d n ikó w , w  ty m  A m e ry k a n ie  R ip  H echt, H o e tt i  R ich te r. B rac ia  
le y  1 T u lly  uzyska ło  po 5,40. S w is te ln iccy  w y g ra li jeden w yścig .

W y g ra li także  p ie rw szy  z ro zg ryw a  
S/Y „M A Z U R E K ”  Z B L IŻ A  S IĘ  n ych  biegów, a le  o rg a n iza to rzy  od-
DO K O Ń C A  W IE L K IE J  R A F Y  w o ła li go ze w zględu na słabe i

K O R A LO W E J zm ienne w ia try .  W  k la s ie  „O K
D in g h y ”  (42 s ta rtu ją c y c h ) p row adz i 

JA C H T  „M a z u re k ” , na k tó ry m  także tr ó jk a  żeg la rzy N R D : S chari 
k p t. K ry s ty n a  C h o jn o w ska -L isk ie - ber, F u h rm a n n  i  W eber, a zawod- 
w lc z  k o n ty n u u je  sam otny  re js  do- n ik  szczecińskiego A ZS — O lszew ­

s k i z a jm u je  12 m ie jsce . ’

R egaty  w  W arnem uende zgrom a­
d z iły  całą czo łów kę  żeg la rzy z 
p ańs tw  so c ja lis tyczn ych , a naw e t z 
K u b y , F in la n d ii i  R FN . Reprezen­
ta c ja  P o lsk i ko rz y s tn ie  w yró żn ia  
się na t le  in n y c h  zespołów, a do 
pełnego zadow olen ia  b ra k u je  trochę  
lepszych lo k a t w  poszczególnych 
k lasach . O rg a n iza to rzy  — je ś li do-

a będą się dziś i  ju t r o .

P R O K U R A T U R A  R e jonow a  w  
K ie lca ch  p ro w a d z i dochodzenie 
p rze c iw ko  S ta n is ła w ie  M . pode jrza ­
n e j o d o ko n a n ie  szeregu oszustw . 
S pecja lnośc ią  Jej b y ły  „F ia ty ” .

R ok tem u staw a ła  Już S ta n is ła ­
w a M. przed  sądem oskarżona o 
podobne przestępstw a. W czasie 
p rz e rw y  w  o d b y w a n iu  k a ry  doko ­
na ła  k i lk u  k o le jn y c h  oszustw . O fia ­
rą  Jednego z n ic h  pad ł k ie le c k i 
ta ksó w ka rz , k tó re g o  żona Jadw iga  
O. w p ła c iła  za n ig d y  n ie  w id z ia n e ­
go „F ia ta ”  75 tys . z ło tych . O szustka 
p rzeds taw iła  się w  ty m  p rzyp a d ku  
ja k o  p ra co w n ica  a resztu ( !)  m a ją ­
ca możność n a b yc ia  tego sam ocho­
du na  l ic y ta c ji. . .

Jeszcze w  s ie rp n iu  1976 ro k u  
zap roponow ała  M a r ii B. ku p n o  
m ieszkan ia  spółdzie lczego... Miesz­
k a n ie  m og ło  b yć  n a w e t z te le fo ­
nem  za do d a tko w ą  o p ła tą . M a ria  B. 
w p ła c iła  18 tys . z ło tych , a w  ja k iś  
czas p ó źn ie j jeszcze 7200 z ło ty c h  
ja k o  p ie rw szą  „ ra tę ”  na... te le w i­

zo r k o lo ro w y . Ja k  w id a ć  na iw ność 
lu d zka  n ie  zna g ran ic .

IN N E M U  z re f le k ta n tó w  na ła d ­
ne m ieszkanie p rzeds taw iła  się ja ­
k o  osoba w ychodząca w łaśn ie  za 
mąż i  w y jeżdża jąca  z K ie lc  do W ar­
szawy. No, a z m ieszkan iem  trzeba 
coś z rob ić ... W ięc spisano um ow ę, 
S tan is ław a M . za inkasow ała  p ie n ią ­
dze — 1 szu ka j w ia tru  w  polu.

We w rześn iu  1976 ro k u  t r a f i ł  Jej 
się ku p ie c  na „F ia ta ” , w p ła c ił 43 
tys . z ło tych , w  p a źd z ie rn iku  in n i 
re f le k ta n c l w rę c z y li je j  50 tys . z ło ­
ty c h  ró w n ie ż  na samochód.

S praw ą S ta n is ła w y  M. za in te re ­
sow a li się fu n k c jo n a r iu s z e  K om en­
d y  M iasta MO w  K ie lca ch . W  cza­
sie dochodzenia usta lono , że w  o p i­
sany tu  sposób oszustka „n a b ra ła ”  
k ilka n a śc ie  osób na w ie le  tys ię cy  
z ło tych .- Już w  czasie prow adzone­
go dochodzenia w y łu d z iła  od Jana 
R. 70 tys. zł, a k ilk a n a ś c ie  d n i te ­
m u od Bogusława B . 18 tys ię cy  z ło­
ty c h . T y m  razem  — na m ieszka­
n ie .

n r a s f P H
I I  LO S O W A N IE  
2 6 13 26 29 

K o ń có w ka  b a n d e ro li: 4659

T O T A L IZ A T O R  SPO RTO W Y za­
w iadam ia , że w  zak ładach Dużego 
L o tk a  s tw ie rd zo n o : 35 rozw . z 5 
t r a f .  z w y k ł. — w yg ra n e  po 40 607 zł,
2 910 ro zw . z 4 t r a f .  — w yg ra n e  po 
488 z l, 63 216 ro zw . z 3 t ra f .  — w y ­
grane  po 29 z ł ( I  losowanie).

78 ro zw . z 5 t ra f .  — w ygrane po 
o ko ło  20 000 z ł, 4 237 rozw . z 4 t ra f .  
— w yg rane  po 559 z ł, 69 509 ro zw . z
3 t r a f .  — w yg rane  po 56 z ł ( I I  loso­
w anie).

Od 20 lipca

Trasa Szczecin - 
, Goleniów 
— tylko dla 

samochodów!
OKRĘG Dróg Publicznych w 

Szczecinie wspólnie z Wydzia­
łem Komunikacji UW oraz Wy­
działem Ruchu Drogowego KW 
MO opracował plan wyelimino­
wania przejazdów ciągników i  
furmanek konnych na odcinku 
trasy E-14 od Szczecina do Go­
leniowa.

Zakaz będzie obowiązywał od 
20 lipca br.

Ciągnikom i  furmankom kon­
nym wyznaczy się trasy objaz­
dowe.

Dzięki modernizacji zakładu

Więcej mebli 
z Trzebiatowa

W  F I L I I  G o le n io w sk ich  F a b ry k  
M e b li w  T rz e b ia to w ie  prow adzone 
są in te n syw n e  prace zw iązane z 
m od e rn iza c ją  i  rozbudow ą  zak ładu . 
D otychczas postaw iono je d n ą  halę, 
w  k tó re j z lo ka lizo w a n o  m agazyn 
su row ców  1 w y d z ia ł o b ró b k i zasad­
n icze j. a na ukończen iu  sa w ła śn ie  
ro b o ty  w yoosażen iow e w  cząccl 
so c ja ln e j tego o b ie k tu , w  sza tn iach , 
u m y w a ln ia c h  1 ja d a ln i.

Jeszcze w  ty m  ro k u  oddany  zo­
s ta n ie  do u ż y tk u  dom  s o c ja ln y , w  
k tó ry m  m ieścić się będzie am bu la ­
to r iu m . św ie tlic a  i s to łó w ka , no- 
n a d to  w  s tan ie  s u ro w ym  postaw io­
na zostanie d ruga  ha la  — dla w y ­
d z ia łu  m on tażu  i  m agazynu w y ro ­
b ów  go to w ych . Zakończen ie  p ie rw ­
szego e tapu  m o d e rn iza c ji^  — a p ro ­
w adzona je s t ona system em  gosoo- 
da rczym  — p rzyn ies ie  w zros t p ro ­
d u k c ji zak ładu  o ponad 7 m in  zł. 
W a rto  dodać, że trze b ia to w ska  f i l ia  
G FM  p rzyg o to w u je  się do u ru ch o ­
m ie n ia  o ro d u k c ji n ow ych  k o r n ie -  
tó w  m e b li, z k tó ry c h  jeden  — dla 
uczczenia 7'WMecia m ias ta  — nosi 
nazw ę „T rz e b ia tó w  700” . (m w )
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RO ZM O W Y G E N EW SKIE

♦  Zgodn ie  z porozum ien iem  
osiągn ię tym  w  czasie w stęp­
n e j w y m ia n y  poglądów  m ię­
dzy ZSRR, USA i  W. B ry ta ­
n ią , w  środę rozpoczęła się 
w  G enew ie pierwsza run d a  
tró js tro n n y c h  ko n s u lta c ji d o ty  
czących rozm ów  na te m a t po 
rozum ien ia  o  c a łk o w ity m  i 
pow szechnym  zakazie doś­
w iadczeń z b ron ią  jąd row ą .

BELGRAD-??

♦  U czestn icy spo tkan ia  przy 
gotow aw czego B e lg rad  77 roz  
poczęli w  środę p ią ty  tydz ień  
rozm ów , k tó ry c h  ce lem  jes t 
opracow an ie  po rządku  dzien­
nego i  us ta len ie  in n y c h  spraw  
zw iązanych  ze spo tkan iem  za 
sadn iczym , m a ją cym  rozpo­
cząć s ię  Jesłenią, ró w n ie ż  w  
s to lic y  Jugos ław ii. Podobnie 
ja k  poprzedniego d n ia , odby­
ło  się k ró tk ie , 25 z k o le i,  po­
siedzenie p lenarne . Następnie 
w znow iono  ro zm o w y n ie fo r ­
m a lne , k tó re  to c z y ły  się ta k ­
że w  godzinach popo łudn io ­
w ych.

KO N FE R E N C JA  OPEC

♦  W podsz tokho łm sk ie j m ie j 
scowości Salts joebaden zakon 
c zy ły  się 13 bm. ob ra d y  ko n ­
fe re n c ji OPEC, o rg a n iza c ji 
zrzeszającej państw a ekspor­
tu ją c e  ropę  n a fto w ą . P o tw ie r 
dzono Jedność dz ia ła n ia  w  
spraw ach cenow ych; po n ie ­
d a w n e j 8-procentoweJ p o d w y i 
ce doko n a n e j przez A rab ię  
S audyjską  i  Z jednoczone Em  i 
ra ty  A ra b sk ie  n ie  m a j u t  
w iększych  ró żn ic  w  cenach 
żądanych przez poszczególne 
k ra je  cz łonkow sk ie . Państwa 
zachodnie, uza leżnione od dó 
s taw  ro p y  n a fto w e j z k ra jó w  
OPEC, z u lgą  o d n o to w u ją  
ta kże  zapow iedź zam rożenia 
ceny ro p y  na obecnym  pozio­
m ie  do końca  przyszłego ro­
ku .

W SZW ECJI DRO ŻYZNA

♦  P ańs tw ow y U rząd Cen w  
S zw ecji o p u b lik o w a ł dane, z 
k tó ry c h  w y n ik a , że w  I  pó ł­
roczu  b r. ceny  żyw ności 
w z ro s ły  w  ty m  k ra ju  o ponad 
13 p roc., p rzy  ty m  tem pie 
żyw ność może podrożeć w  b r. 
aż o  25 proc. N ig d y  po w o j­
n ie  w zros t cen na żywność 
n ie  by ! ta k  w y s o k i — pisze 
w  kom entarzach  środowa pra 
sa szwedzka. Rząd s tra c ił kon  
tro lę  nad  cenam i — s tw ie r ­
d z ił p rzeds taw ic ie l o p o zyc ji 
so c ja ld e m o kra tyczn e j, In g v a r 
Carlsson.

Brutalna żona
R Z Y M  PAP. M ieszkanka C a g lia ri 

na S a rd y n ii została skazana na 8 
m ies ięcy w ięz ien ia  w  zaw ieszeniu 
za m a ltre to w a n ie  i  znęcanie się 
nad  sw o im  mężem w  obecności 
sześciorga dzieci. Poszkodowany. 
40-le tn i G io va n n i Scanu, zeznał, źe 
jego  żona M a rin a  zaczęła znęcać się 
n ad  n im  w k ró tc e  po ś lub ie , g d y b y  
n ie  in te rw e n c ja  jednego *  dzieci, 
ro z b iła b y  m u  g łow ę bu te lką . Zona 
tłu m a czy ła  się przed sądem, że 
m ąż b y ł le n iw y  i  m usia ła  w y k o ­
nyw a ć  sama w szys tk ie  prace do-

11 BM. doszło do kolejnych 
‘Starć policji brytyjskiej z de­
monstrantami, którzy pikieto­
wali zakłady obróbki filmów w 
Grunwick pod Londynem. Za­
łoga tych zakładów strajkuje 
już od 11 miesięcy.

NA ZDJĘCIU: policjanci usu­
wają siłą jednego z demonstran 
tów.

(CAF-UPI)

U południowych sąsiadów

W ciekawostkowym 
kalejdoskopie

(KORESPONDENCJA WŁASNA „KURIERA" Z PRAGO

O N A  te re n ie  S ło w a c ji do dyspo­
z y c ji tu ry s tó w  zm otoryzow anych 
je s t 59 cam pingów . N a jw ię c e j z 
n ich . bo aż 23, z lo ka lizow anych  
je s t w  w o je w ó d z tw ie  środkow osło - 
w a ck im . Do n a jb a rd z ie j a tra k c y j­
n ych  należą ca m p in g i w  znanych 
m ie jscow ościach tu ry s ty c z n y c h : Ta-

Jlimbo i ptaki
T O K IO  PAP. W nocy  z pon ie ­

d z ia łku  na w to re k  sam olot ty p u  
„B o e in g  747”  (Jum bo) z 300 pasa­
żeram i na pok ładz ie  w k ró tce  po 
s ta rc ie  z lo tn is k a  to k ijs k ie g o  zm u­
szony został do lądow an ia  z pow o­
du d e fe k tu  jednego a s iln ik ó w . 
P rzyczyną  a w a r ii b y ło  „zd e rze n ie " 
m aszyny *e  stadem  p taków . N’a pa­
sie s ta rto w y m  znaieosion-o szczątki 
trzech  p taków .

Hcuse of Lords,
czy...

N IE D A W N O  lo n d y ń s k i „T im e s " 
o p u b lik o w a ł sw o is ty  re k o rd  zw ią ­
zany  z Izbą L o rd ó w . O tóż okazało 
się, iż  w  lis topadzie  ub. r .  na 1139 
cz łonków  tego pa rlam entarnego 
g rem ium  w  posiedzeniach bra ło  
udz ia ł ty lk o  275 szlachetn ie  u rodzo­
n ych . w  ty m  aż... 24 lo rd ó w , co z 
przekąsem  zauważa dz ie n n ik .

N ic  też dziw nego, iż  B ry ty jc z y c y  
coraz częściej „H ouse o f L o rd s ”  
(Izbę L o rd ó w ) nazyw a ją  „H ouse o f 
L o a fe rs ”  — eo w  tłu m a cze n iu  po l­
s k im  b rzm i „ iz b a  p ró żn ia kó w ” . 
W a rto  podkreś lić , że zgodnie z 
w ie lo w ie ko w ą  tra d y c ją  p rzyna leż­
ność do Izby  W yższej p a rlam en tu  
b ry ty js k ie g o  n ie  pochodzi z w y b o ­
ru , lecz op ie ra  się na czym ś w  ro ­
dza ju  d o żyw o tn ie j n o m in a c ji, k tó ­
rą  można odziedziczyć. D oda jm y, 
iż  Izba  L o rd ó w  Jest ró w n ie ż  n a j­
w yższym  sądem a p e la cy jn ym  k ra ­
ju  i  posiada n ie m a łe  u p ra w n ie n ia  
w  dz iedz in ie  ustaw odaw stw a. Sko­
rzystano  z tego. w yd a ją c  m. in . po­
s tanow ien ie , mocą k tó re g o  d la  pod­
jęc ia  d e cyz ji przez om aw ianą Izbę 
w ys ta rczy  na posiedzeniu obec­
ność... 3 (trzech) lo rd ó w .

N iko g o  ju ż  n ie  d z iw ią  coraz czę­
śc ie j rozlega jące  się g losy, żąda ją ­
ce, aby b ry ty js c y  książęta, h ra b io ­
w ie  i  baronow ie  w reszcie  op u śc ili 
w y b ite  czerw oną skó rą  fo te le  par­
la m en ta rne  1 zo s ta w ili je  w y b ra ­
n ym  przez lu d  p rzedstaw ic ie lom .

< Ig)

Dyrektor' 1 „Fiata”
zwolniony przez porywaczy
J A K  ju ż  in fo rm o w a liś m y , upro­

w adzony 13 k w ie tn ia  przez czte­
rech  u z b ro jo n ych  mężczyzn sprzed 
swego dom u w  ce n tru m  Paryża, 
d y re k to r  g e n e ra ln y  fra n c u s k ie j f i l i i  
„F ia ta ” , L u cch in o  R eve lli-B eau - 
m o n t, został w ypuszczony w  ponie­
dz ia łe k  ra n o  i  s ko n ta k to w a ł się z 
p o lic ją  w  W ersalu pod Paryżem. 
Ja k  dotychczas, oko licznośc i tego 
uprow adzen ia  n ie  zosta ły Jeszcze 
w y jaśn ione  Zm ęczony ale zdrów  
i  ca ły  58- le tn i R eve lli-B eaum ont 
został n iezw łoczn ie  poddany szcze­
gó łow em u przes łuchan iu . Jedyną 
in fo rm a c ją , ja k ie j  p o lic ja  u d z ie liła  
dz ie n n ika rzo m , by ło  s tw ie rdzen ie , 
że d y re k to r  fra n c u s k ie j f i l i i  „F ia ­
ta ”  n ie  został wypuszczony prze« 
sw ych po ryw aczy  w  sam ym  W er­
sa lu , ale „o  w ie le  d a le j od P a ry ­
ża” .

W  te«  sposób zakończyła  sftę — 
trw a ją c a  b lisko  3 m iesiące, pełna 
d ra m a tyczn ych  m om en tów  afera. 
D w u k ro tn ie  au to rzy  porw an ia , k tó  
rzy  o k re ś la li siebie m ianem  „re w o ­
lu c y jn y c h  b o jo w n ik ó w ” , wyznacza­
l i  dzień i  godzinę egzekuc ji Re- 
v  e lli-B eaum on  ta.

Za u w o ln ie n ie  d y re k to ra  f i l i i  
„F ia ta ”  poryw acze żądali oku p u  
w  w ysokośc i 10 m in  do la rów . Suma 
ta  została zdeponowana na trzech  
zaszyfrow anych ko n ta ch  w  ban­
kach  szw a jca rsk ich , k tó re  jednak 
p o in fo rm o w a ły  o  ty m  n iezw łocznie 
po lic ję . D otychczas n ik t  po p ien ią ­
dze się n ie  zg łosił. Zarząd „F ia ta ”  
zgodnie ze s tanow isk iem  za jm ow a­
n y m  ko n se kw e n tn ie  w  podobnych 
oko licznośc iach , o d m ó w ił prow adze­
n ia  J a k ich ko lw ie k  rokow ań z po ry ­
w aczam i, gdyż — Jak tw ie rd z i p re ­
zes te j f i r m y  — ugięcie  się przed 
szantażem s tw o rzy ło b y  je d yn ie  
w iększe zagrożenie d la  w szystk ich  
p rze d s ta w ic ie li „F ia ta ” .

W te j s y tu a c ji rodz ina  up row a­
dzonego zaczęła dz ia łać na w łasną 
rękę . K o n ta k to w a ła  się ona z po­
ryw aczam i bądź te le fon iczn ie , bądź 
też za pośredn ic tw em  byłego d y ­
p lo m a ty  d om in ikańsk iego , H ectora 
A r is ty ,  k tó ry  m ia ł rzekom o u trz y ­
m yw ać łączność z ró żn ym i g rupa ­
m i te rro ry s tó w  po łudn iow oam ery­
kańsk ich . 14 czerwca, w  c h w ili gdy 
A r is ty  tw ie rd z ił,  że cała sprawa 
z n a jd u je  się aa d o b re j drodze, po­
l ic ja  fra n cu ska  za trzym a ła  go, a 
następn ie  aresztow ała pod zarzu­
tem  bezprawnego pozbaw ienia w o l­
ności in n e j osoby. M im o pro testów  
A r is ty , do te j p o ry  zn a jd u je  się 
on w  areszcie.

P o lic ja  fra n cu ska  tw ie rd z i zresz­
tą , że od począ tku  n ie  w ie rzy ła .

by rzeczyw iście  uprow adzen ie  Re- 
vc łU -B eaum onta  m ia ło  podłoże po­
lityczn e , a „ re w o lu c y jn e ”  s ło w n ic ­
tw o , ja k im  p o s łu g iw a li się p o ry ­
wacze, b y ło  je d y n ie  d ym ną  zasło­
ną , m a jącą  na ce lu  zam askow anie 
te j n a jb a rd z ie j k lasyczne j a fe ry  
k ry m in a ln e j.

Gościnność
nagrodzona

GEORG IOS K A L P A C H T S IS  % du ­
żym  zadow olen iem  w y p ił  bu te lkę  
p iw a , postaw ioną m u przez w ła ­
śc ic ie la  lo k a lu  w  K a u fa lio  (G rec ja ), 
k tó rego  b y ł s ta łym  gościem. Po d ru  
g ie j g ra tiso w e j bu te lce  w zru szy ł się 
i  — chcąc się zrew anżow ać — po­
da ro w a ł gospodarzow i ku p io n ą  w ła ­
śn ie  ć w ia r tk ę  losu  lo te ry jn e g o . B y ­
ło  to  k ró le w s k ie  w ynagrodzen ie  go­
śc innośc i: na los padło 408 tys ię cy  
d rachm . (P A I)

Kradzieże broni
w RFN

BO N N  PAP. T y g o d n ik  haraburstel 
„S te rn ”  nap isa ł, że R e p u b lika  Fe­
dera lna  je s t w  da lszym  c iągu sce­
ną kra d z ie ży  b ro n i na szeroką ska 
Ię. P o w o łu ją c  się na ra p o r ty  fe ­
dera lnego urzędu k rym in a ln e g o , ty  
g o dn ik  podał, źe w  1978 r . na te ­
re n ie  R F N  skradz iono  3145 sz tuk  
b ro n i oraz p raw ie  200 tys . sz tuk 
a m u n ic ji.  P o lic ja  zdoła ła  odzyskać 
za ledw ie 563 skradz ione  k a ra b in y  
i  p is to le ty .

Ja k  s tw ie rdza  „S te rn ” , zare je ­
s trow ane kradzieże  b ro n i s tanow ią  
za ledw ie szczyt g ó ry  lo d o w e j szer­
szego z jaw iska . W  R FN  m ia n o w i­
cie odbyw a się na szeroką skalę 
szm ugie l oraz n ie le g a ln y  hande l 
b ron ią . P o lic ja  je s t zdania, że 
ilość zn a jd u ją c e j się w  p ry w a tn y c h  
rękach  b ro n i 20 -k ro tn ie  przekracza 
o fic ja ln e  zgłoszenia, w ynoszące 750 
tys ięcy .

trzańska  Ł o m n ica , T a ly , D onow ały , 
Demanow.ska D o lina  i  N isk ie  T a try . 
Do 1980 ro k u  przybędzie  na  te re n ie  
S ło w a c ji dalszych 25 au tocam p in - 
gów. W ie le  dotychczasow ych a u to - 
earnpingów  będzie zm odern izow a­
n ych . P rzybędzie 48 s ta c ji benzyno­
w ych  i  38 s ta c ji obs ług i samocho­
dów.

O  OD 1980 ro k u  m ieszkańcy B rn a  
będą się m o g li ch lu b ić  św ia to w ym  
u n ika te m . W  o dnaw ianych  pomiesz­
czeniach dw óch h is to ryczn ych  do­
m ów  p rzy  u lic y  D o m in ika ń sk ie j 
p ra co w n icy  W ojew ódzk iego  U rzędu 
C elnego za in s ta lu ją  M uzeum  Cel- 
n ic tw a . U lica  D om in ikańska  zapi­
sała się bow iem  w  dz ie jach h and lu  
zagranicznego ju ż  w  średn iow ie ­
czu, k ie d y  to  w yn a jm o w a n o  tu  
sk le p y  zagran icznym  kupcom .

O  PRZY C e n tra ln ym  Dom u Ko­
le ja rza  w Pradze dz ia ła  k lu b  zbie­
raczy ku rio zó w , zrzeszający b lisko  
1508 cz łonków  z ca łe j Czechosłowa­
c ji.  P rzew ażają w śród n ich  ko le k ­
c jo n e rzy  e ty k ie t zapałczanych i  w i­
doków ek. ale w ach la rz  zaintereso­
w ań zb ie rack ich  Jest znacznie szer­
szy. N ie k tó rz y  grom adzą s ta r«  pa­
p ie ry  w a rtośc iow e  k ra jo w e  i  zagra­
n iczne . medale fa jk i,  m odele sa­
m ochodów , b ile ty  wstępu, bu te lecs. 
k i  f irm o w e  ze s p iry tu a lia m i. Ni® 
b ra k  też zb ie raczy ra c h u n kó w  ho­
te lo w ych  gdzie w  n a jw ię ksze j ce­
n ie  jes t wysokość rach u n ku . Człon­
ko w ie  k lu b u  d o kona li w ie lu  waż­
n ych  o d k ryć , np. au to g ra fó w  1 rę ­
kop isów  w y b itn y c h  osobistości. 
K lu b  w y d a je  d la  sw ych cz łonków  
czasopismo „S b e ra te i”  o raz roczn i­
k i  tem atyczne w  ram ach poszezegól 
n ych  rodza jów  ko le kc jone rs tw a .

ó  BU D O W A  Sieci au tostrad  w  
C zechosłow acji Dodjęta zost 
1SOT r. W 1986 ł  zakończona 
n ie  budow a a u tos trady  Praga 
B rn o  -  B ra tys ła w a  <317,8 km ). P la ­
n u je  się budowę au tos trad : P ra­
ga — P ilzno . Praga — H radee K ra -  
iove , Praga — U ati nad  Łabą, H ra -  
dec K ra lo ve  — S r ita v y .  B rn o  — 
T re n c in . O strava — B rn o . B ra ty ­
s ława — T re n c i« , L ip to v s k y  M ii-  
ku la s  — P oprad i  inne.

O  Z A M E K  L o k e t na leży do n a j­
cenn ie jszych  zaby tków  h is to rycz­
n ych  w o jew ództw a zachodniocze- 
skiego P rezen tu je  w y ra źn ie  ry s y  
s ty lu  rom ańskiego, g o ty k u  oraz go- 
tycko-renesansow ego Obecnie za­
m ek zn a jd u je  się w  re k o n s tru k c ji.  
P rzebudowa, zabezpieczenie s ta ty k i 
i  um ocn ien ie  m u ró w  obw odow ych 
p o trw a  jeszcze dw adzieścia la t. M i­
m o to  na jw ażn ie jsze  o b ie k ty  zam­
k u  dostępne są do zw iedzania. W  
zam ku  zn a jd u je  się pięć cel w ię ­
z iennych . Jedna s łyn ie  z tego, źe 
pw ez k ró tk i czas w ięz iono  w  n ie j 
cesarza K a ro la  IV

O  W SŁO W A C JI czynn« są 34 
szko ły  d la  k ie ro w có w  i  72 ośrodk i 
n a u k i ja zd y  k tó re  w  1978 ro k u  u - 
k o ń czy ło  ponad 65 tys. no w ych  k ie ­
row ców . N aukę ja zd y  w  ty c h  szko­
łach  i  ośrodkach prow adz i 568 sta­
ły c h  i  1580 dochodzących in s tru k ­
to ró w . Na b lisko  900 pojazdach 
in s tru k to rz y  p rze jeżdżają ze sw o im i 
uczn iam i 38 m in  km  rocznie. W 
ty m  ro k u  zostan ie przeszkolonych 
71 508 no w ych  k ie ro w có w .

Z dzis ław  C Z A P L IŃ S K I

Ucieczka adwokata
33 lata temu... {2ł

Najkrótszą drogą do
W TYM ciosie gdy ortyleria pol­

ska wspierała radziecką piechotę, 
główne siły 1 AWP ześrodkowały 
się w rejonie Turzysk i o zmroku 
20 lipca skierowały się w kierun­
ku Bugu. Rada Wojenna 1 Armii 
Polskiej wydała odezwę do żoł­
nierzy: „Już nie dni, lecz godziny 
dzieją nos od chwili — głosiła 
ona — kiedy staniemy na polskiej 
ziemi. Kroczymy zbrojnie, by ra­
mię przy ramieniu z bohaterską 
Armią Czerwoną własnym czynem 
zbrojnym bić i wypędzać okupan­
ta z ziemi polskiej. Dziś w całej 
pelnł potwierdziło się, że szliśmy 
najkrótszą drogą do Polski...*'.

IWAN GRISZIN I ZOFIA ZDENIEK

OBOK polskich oddziałów brze­
gi Bugu forsowały jednostki 39 dy 
wizji gwardii Armii Czerwonej. Je­
den z batalionów tej dywizji pod 
dowództwem kpi. I. Gofdijenko w

pościgu za nieprzyjacielem dotorł 
do Chełma. Bój o miasto był nie­
zwykle zacięty i krwawy. Tocząc 
walki o każdy dom, o każdą uli­
cę, radzieccy gwardziści wypari 
hitlerowców z miasta, przynosząc 
wolność jego mieszkańcom. Lud­
ność Chełma gorąco i serdecznie 
powitała zwycięskich żołnierzy. Ra 
dość z wyzwolenia została jednak 
przerwana gwałtownym ogniem 
nieprzyjocieia. Od hitlerowskich 
pocisków zginęło wielu mieszkań­
ców Chełma, wielu zostało ran­
nych, Nie bacząc na gwałtowny 
ogień, sanitariusze Armii Ra­
dzieckiej pospieszyli z pomocą 
rannym, wynosząc ich spod arty­
leryjskiego ostrzału i udzielając 
pomocy. Sanitariusz Iwon Griszin 
uspokajał małą dziewczynkę, któ­
ra głośno krzyczała: „Mamo", kię 
cząc obok rannej matki.

Od tego wydarzenia minęły 
niespełna 33 łata. Przed kilkoma

miesiącami do Lublina przybyła 
delegacja z radzieckiego Kazach- 
stgnu, wśród której znajdował się 
Bohater Związku Radzieckiego 
Iwan Griszin, ten sam który przed 
taty udzielił pomocy rannej kobie 
cie i uspokajał jej dziecko. „U- 
ezestniezytiimy — powiedział w 
rozmowie z dziennikarzem PAP I. 
Griszin — w wielu spotkaniach z 
mieszkańcami Lublina. Pewnego 
dnia podczas koncertu podeszła 
do mnie młoda niewiasta, pytając 
czy nie bratem udziału w watkach 
o wyzwolenie Chełma. Odpowie­
działem, że tak. A artyleryjski o- 
strzał pamiętacie — zadała po­
nownie pytanie. Oczywiście, cdpo 
wiedziałem, jakże mam nie parnię 
tać. A czy pamiętacie jak udzie­
laliście pomocy rannej kobiecie i 
uspokajaliście małą dziewczynkę? 
Wtedy w lot zrozumiałem kogo 
mam przed sobą. Uprzedzając ma 
je słowo, młoda kobieta powie-

MM
działa: — Tak, to ja jestem tą 
małą dziewczynką, dziękuję wam 
z całego serca za uratowanie ży­
cia mnie i mojej mamie.

I choć władze Lublina wysoko 
nagrodziły moje wojenne zasługi, 
nadając mi tytuł honorowego Oby 
wateia Miasta, to jednak najgłę­
biej w serce zapadły mt serdecz­
ne, pełne wdzięczności słowa mto 
dej Polki Zofii Zdeniek".

*  •  •

OPERACJA „Bagration" zakoń­
czyła się ogromnym sukcesem 
wojsk radzieckich i walczącego u 
ich boku Ludowego WP.

Dla nas Poloków sukces ope­
racji „Bogrotion" ma szczególną 
wymowę, bowiem dzięki niej zo­
stał wyzwolony spod hitlerowskiej 
okupacji pierwszy skrawek pol­
skiej ziemi.

ANTONI SZYBIS 
(Moskwa—PAP)

ZACHODNIONIEMIECKI a- 
dwokat Klaus Croissant, który 
poświęcił swą karierę obronie 
anarchistycznych ekstremistów 
w RFN i  był jednym z obroń­
ców w procesie Baader—Mcm­
ii of, opuścił RFN i udał się do 
Paryża, gdzie zamierza szukać 
politycznego azylu. Croissant 
był podejrzany o pomoc ugru­
powaniom kryminalnym i cho­
ciaż pozostawał na wolnej sto­
pie, nie wolno mu było opusz­
czać RFN. Udało mu się jed­
nak, prawdopodobnie korzysta­
jąc z. urlopowego szczytu, prze­
kroczyć granicę niemiecko-fran 
cuską i po przybyciu do Paryża 
złożył tam prośbę o udzielenie 
azylu.

Orginalny spadek
N O W Y JO R K PAP. Z m a rły  n ie­

daw no  w  USA 86-Ietni s ta ry  ka ­
w a le r L u th e r  F e ltm an  zapisał w  
testam encie sw o im  s iedm iu  p rzy ­
ja c io ło m  sumę 460 tys . d o la rów , 
zaś 3,3 m in  p rzekazał „S tanom  
Z jednoczonym  A m e ry k i” . W o p in ii 
p rz y ja c ió ł F e ltm an b y ł cz łow ie ­
k ie m  lu b ią cym  ż a rty . W ładze n ie  
p o tra k to w a ły  je d n a k  tego ja k  żart. 
P ieniądze zostaną przekazane do 
ska rbu  państw a. „N ie  je s t n iczym  
n ie z w y k ły m , że ludz ie  przekazu ją  
sw oje m a ją tk i rz ą d o w i”  — pow ie­
dz ia ł u rzę d n ik  p row adzący tę  spra 
w ę — „a le  o d a row iźn ie  te j w y ­
sokości n ig d y  n ie  s łysza łem ” .

02785769
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Kultura blisko domu
W MODELU ku ltu ry . socjalistycznej poczesne miejsce zaj- wach tworzenia odpowiedniej dzi innymi słowy o to, aby 

muje _  nazwijmy to umownie — kultura osiedlowa. Mam na bazy dla działalności kulturalno mieszkańcy pięknych szczeciń- 
m y lli to wszystko co dzieje się, i  dziać powinno, w osiedlo- -wychowawczej w osiedlach skich osiedli mieli kulturę blisko 
wych placówkach prowadzonych przez spółdzielczość mieszka- mieszkaniowych” . Porozumienie domu. Aby wolną popołudnio- 
niową. Osiedlowe domy kultury, kluby, świetlice dźwigają cię centralne szczegółowo precyzuje wą chwilę po pracy chcieli wy- 
żar działań rozlicznych, obowiązków ważkich, bo mieszczących zadania w tej dziedzinie. Są to: pełnić treścią oferowaną im 
się w sferze tworzenia jednolitego frontu socjalistycznego wy- n n  i n < l t  l l l i i i l  w  osiedlach 133:262 o s ie c łIo w e  placówki kultu 
chowania dzieci i młodzieży (podstawowymi ogniwami tego mieszkaniowych oceny aktualnego ralnę, a treść ta odpowiadała 
frontu są dom rodzinny i szkoła) oraz kształtowania społecz- stanu placówek kulturalnych i u- potrzebom obu stron. Domy kul . . .. .n ___ i- _ __________________ Aj.i.r stalenie snosobu ich oełneeo

tego mieszkaniowych oceny aktualnego ralnę, a treść ta odpowiadała 
_ ________ _______ _ _ _ _ _ _ stanu placówek kulturalnych i u-
noici osiedlowyćh o" wysokiej kulturze zamieszkania, współży- M ń & S m  nie- *ury> choćby najpiękniejsze (za

zbędnego uzupełniania potrzebnych kłada się, Że do 1980 roku pra- 
obiektów kulturalnych oraz współ- wie każda spółdzielnia będzie 

'lnie i ‘ .......
cia i  współdziałania.
W ZALEŻNOŚCI od warun- szały 1812 uczestn ików . W w y n i-_  „ p ro g ra m o w a ł planowanie miała przynajmniej jedną pla-

ków jakim i dysponują poszczę- ¡SŁifiwSo* w i t o 1 2fflP?6°ino“ d- nowo ”badtw^iy?h‘“ S -  dówkę ‘"prowadzącą'1 iziaialność
gólne spółdzielnie mieszkanio- nych imprez, wojewódzka spół- diach mieszkaniowych, * uwzględ- kulturalno-oświatową) obowiąz- 
we, osiedlowa kultura coś zna- d*«elnia Mieszkaniowa w Szczeci- nieniem, w miarę możliwości, wie- kom tym same nie podołają. __ ’ „  i , ,u  . . .  nctA nic w roku 1975 podpisała porożu- lofunkeyrnych ośrodków kultury _  , , . • -czy na osiedlu, łub je j w ogo- mienie o współpracy i współdzia- zawierających m. in. takie p om i es* Potrzebni są sojusznicy. Do­
le nie ma. Szczecińskie spół- laniu w zakresie uczestnictwa zes czenia jak: sala widowiskowa, przy tychczasowi — TKKF, PTTK, 
dzielnie „Kolejarz”  i  „Wspólny Aeroklub, LOK, „Praktyczna
Dom” , oraz świnoujska — „Sło ..........— ..........................  — ...................... ■■■.........................  Pani”  — chętnie współpracują-
wianin”  zadbały o budowę do- cy ze spółdzielczością, już nie
mów kultury, mają więc efekty —̂  *3» m *  g  ■ Ja* wystarczają dziś, a co mówić o
w pracy kulturalno-wychowaw f i  yM y y  |  jutrze. Biblioteki, ogniska mu-
czej wykraczające niekiedy po- B W w B zyczne i — od czasu do czasu
za ramy osiedla, a nawet mia- i r * * » *  a — WDK, jako reprezentanci
sta Ale cóż znaczą 3 domy kul C  ,§'¿*1 " f i  1 a* <?» s i  m  kultury profesjonalnej, to żenu
tury, nawet jeszcze 9 świetlic i  v 1  C l w  Mm? I  W l jąco mało. Tak jak żenująco
2 kluby istniejące w Szczeciń- mało zrobiło się dotychczas w
skiem, wobec potrzeb przeszło —..- ......  - Szczecinie w dziedzinie „podej-
44 tysięcy członków 16 spół- mow&nia wspólnego wysiłku
dzielni lokatorsko-własnościo- połów artystycznych i kół sainte- stosowana do projekcji filmowych administracji, organizacji spo-
wych? Brak odpowiednich lo- resowań w organizowanym prze* i występów zespołów amatorskich i łecznych, związków twórczych
WU sprawił, że dsialalność spo- « “  T « * * 4"  .*
łeczno -  wychowawczo - ku ltu- twórczości artystycznej (...)”  — ki oraz zespoły pomieszczeń dla kierunku dalszego ożywienia zy
ruiną prowadzi tylko 10 spół- czytamy we wspomnianym spra- tssw. usług kulturalnych np. księ- cia kulturalnego w osiedlach
dzielni i  to w bardzo wąskim
zakresie. Nie podpisała natomiast ln-

Do najczęściej spotykanych nego, po stokroć ważniejszego . .  . , . , - — - ---------------  -- -- «-
form prowadzonych w osiedlo- porozumienia do którego podpi 44 tysi^Ce mieszkańców spot- rozumienie Ministerstwa Kultu- 
----- w ...................~  •• • ~ . dzielczych osiedli mieszkanio- ry i Sztuki i CZSBM.

g a rn « , salon fon o g ra ficzn y  jtp .”  m ie s z k a n io w y c h  —  o c z y m  I 
mówi Uchwała V II Zjazdu I 

Proszę, aby w tym miejscu PZPR, a rozszerza centralne po I
tv«1!łP a r- „A  V _______ :.. 1, . r i  .. — 4..-.. I

wych placówkach należą: zaję- Wydział Kultury i  S itu- .
eia w  sekcjach zainteresowań, ¡.i Urzędu Wojewódzkiego i  Woj. '"'ych odpowiedziało sobie (a 
•ystematyczne zajęcia w pra- Spółdzielniia Mieszkaniowa zo- tym samym oceniło stan bazy i 
eowniach specjalistycznych, wy bowiązanc są od 14 lutego 1976 
stawy tematyczne, amatorskie „»ku, t j, chwili podpisania ta-
ześpoiy artystyczne, kursy wie- kiego aktu na SM2(!blu central- . . . . . .
4zy i umiejętności praktyez- nym, między Ministerstwem Lą Slę W sąsiedztwie jego blo- 
aiych, poradnictwo prawne, zdro Kultury i Sztuki a Centralnym K“ '.  * Jakich może i  z jakich 
wotne, wychowawcze oraz w za związkiem Spółdzielni Budów- c;>clałoby korzystać. Nic mamy 
kresie urządzania wnętrz miesz nietwa Mieszkaniowego. Waż- s,5 czym pochwalić. Co gorsze, 
kalnych (dane ze sprawozdania niejszego, bo traktującego gene nie rofcui e nadziei na to, że 
na wojewódzki zjazd delegatów ralnie 'o . potrzebach mieszkań- osiedlowa kultura w Szczeciń- 
«półdzielni budownictwa mie- ęów osiedli, zobowiązującego do szjbko znajdzie warunki
Bzkaniowego). współpracy spółdzielczości mie- umożliwiające jej wpływ na ży

szkaniowej ze wszystkimi insty cie kultura ne wielotysięcznych 
tucjami i ogniwami terenowy- ” es? mieszkańców ze pod spój 
mi resortu kultury. Przy czym dziel.cze strzechy tak jak byc

tym samym oceniło stan bazy 
dokonania w tej dziedzinie 
osób odpowiedzialnych) jakie z 
wymienionych obiektów znajdu

H anna Ż Y W C Z A K  |

„K S Z T A Ł T Ó W A N IE  *» in  te re*o  \
postaw  społecznych dzieci j mło- tucjami i ogniwami terenowy-

deży  rea lizow ane b y ło  w 12
ła c h  p o litechn icznych , 20 — a r ty -  W 7 A .ó ln i i .  w v in astycznych , 31 zespołach sp o rtow ych  ” za  s p ra w ę  s z c z e g ó ln ie  w a ż n ą  
i  7 ośw ia tow ych, k tó re  ogółem  zrze uznaje s ię  ¡w s p ó łp ra c ę  w s p ra -

V f lu z t f Q z n a .  

to i OWO

WŚRÓD s łuchaczy a u d y c ji 
„P rze b o je  cz te rd z ie s to la tkó w ”  
na jw iększą  popu la rnośc ią  c ie­
szą się n a g ran ia  Tadeusza M il­
lera. W a rto  p rzypom n ieć , że 
od ro k u  1945 m ieszka ł on w  
Szczecinie i  p racow a ł w  Roz­
g łośn i P o lskiego Radia. Śpie­
w a ł też w  po p u la rn ych  ko n ­
certach  życzeń nadaw anych 
„n a  żyw o”  przez szczecińskie 
rad io . N ag ra ł ponad 00 pio­
senek. p ra w ie  w szys tk ie  s ta ły  
się p rzebo jam i. Tadeusz M ille r  
b y ł m uzycznym  sam oukiem . 
Z g in ą ł w  w yp a d ku  m o to c y k lo ­
w ym  w  lib c u  1947 ro ku .

W O LĄ  EUROPĘ

A M E R Y K A Ń S K I w eteran 
jazzu  Law re n ce  „B u d ”  Free- 
m an zam ierza na s ta łe  prze­
nieść się do W ie lk ie j B ry ta ­
n ii,  poniew aż 'uważa, że św ia ­
to w ym  ośrodk iem  jazzu stała 
się obecnie Europa. 71-le tn i 
saksofon ista  pow iedz ia ł: „W szy 
scy w ie lcy  jazzm an i p rz y je ż ­
dżają pracow ać do E uropy. 
M ia rą  sukcesu jes t osiągnię­
cie go w łaśn ie  tu ta j” . F reem an 
g ryw a ł w  la tach  dw udz ies tych  
z ta k  leg e n d a rn ym i m uzyka ­
m i ja k  ko rnec is ta  Leon , .B ix ”  
Beiderbecke 1 g ita rzys ta  Eddie 
Condon. Następnie w spó łp ra ­
cow ał z zespołam i T om m y 
Dorseya, B enny  Goodm ana i  
Raya N ob le ’a.

SĄ  LEPSI

J A K  się okazu je , n ie  P o lska, 
a F ra n c ja  b ije  w szys tk ie  re ­
k o rd y  w  o rgan izo w a n iu  fe s ti­
w a li i ko n ku rsó w  m u z y k i roz­
ry w k o w e j i  jazzow e j. F ra n cu ­
skie M in is te rs tw o  K u ltu r y  
ogłosiło , że każdego ro k u  od­
byw a ją  sie tu  142 ta k ie  im - 
orezy, N a jw iększa  lest fe s ti­

w a l jazzow y w  A ńtibes. od­
b yw a ją cy  się zazw yczaj w 
lip c u .

ZESPÓ Ł „D w a  P lus Jeden”  
w yjeżdża  do R FN , by nagrać 
tam  ko le jn ą  p ły tę . G rupa na­
w iąza ła  w spółpracę ze znanym  
z fe s tiw a li sopockich ho len ­
d e rsk im  kom pozy to rem , a ran­
żerem  i  d y ryg e n te m  Ha-rrym 
de Grootern. W spóln ie  p rzy ­
g o to w u ją  u tw ó r na jes ienny  
Fes tiw a l P iosenk i w  Tok io .

Z e b ra ł: (jas)

powinno, trafi również kultura 
profesjonalna. Bo modelarstwo, 
tańce, haftowanie itp. to zaję- 

>1 cia równie cenne, co pożytecz­
ne, ale to jeszcze nie kultura. 
Nie ma nadziei, bp skoro półto­
ra roku nie starczyło Wydział o 
w i Kultury UW i WSM na pod 
pisanie porozumienia o współ­
pracy, to iłe czasu będzie po­
trzeba na rozwinięcie wspól­
nych działań, a ile potem na 
efekty? Może ktoś powiedzieć, 
że jeszcze jeden papierek rewo 
lucji ni(e uczyni, i na pewno bę 
dzie miał rację, jeżeli będziemy 
dbać tylko o papierki. Ale tu 
chodzi o działanie papierkiem 
rozpoczęte. Jestem zdania, że w 
Szczecinie chodzi także o a t­
m o s f e r ę ,  o to, aby instytucje 
kulturalne w polu swego widzę 
nia dostrzegały także osiedla 
mieszkaniowe, aby na tych osie 
dłach powstawały obiekty dzia­
łalność tę umożliwiające. Cho-

N A  Z D JĘ C IU : Josef L a u fe r, 
k tó ry  w  n a jb liższy  pon iedz ia ­
łe k  18 hm . w ys ta n i w  szcze­
c iń sk im  Teatrze L e tn im .

Telewizyjny konkurs 
racjonalizatorów

O L B R Z Y M IĄ  popu la rnośc ią  w  
W ołgogradzie  cieszy się te le w iz y jn y  
k o n ku rs  w yna lazców  i  ra c jo n a liza ­
to ró w . Najlepsze prace dem onstro ­
w ane są w  sp e c ja ln ym  p rog ram ie  
te le w izy jn ym . W  ko n ku rs ie  b ra ło  
udzia ł 3,5 tys . ro b o tn ik ó w , in ż y n ie ­
ró w  i  p ra co w n ikó w  n aukow ych . 
D z ięk i ich n o w a to rsk im  rozw iąza ­
n io m  te chn icznym  uda ło  się za­
oszczędzić przeszło 30 m in  ru b li.

Poznańskie przysmaki
W O JE W Ó D ZK A  S pó łdz ie ln ia  O grodniczo-Pszczelarska w  P oznan iu  za­

m ierza  dostarczyć w  b ieżącym  ro k u  3600 to n  p rze tw o ró w  o w a rto śc i 
p rzekracza jące j 50 m in  z ło tych . Z  3 tys . to n  w y p ro d u k u je  ko m p o ty  
i  m a ryn a ty , z 600 zaś m a rm o la d y , sok i, dżem y, pow id ła  i  p rzec ie ry . 
W śród tegorocznych  w y ro b ó w  zna jdą  się i  now ości: 5 ton  m a ryn o w a ­
n y c h  p iecza rek^o raz  m ajonez i  ch rzan  d la  d ie te tykó w .

P rzysm ak i z poznańsk ie j W SOP m a ją  duże powodzenie w  k ra ju ,  
cieszą się też uznaniem  cudzoziem ców , w  zw iązku  z czym  500 ton  
ko m p o tó w  i  p rze tw o ró w  w a rz y w n y c h  idz ie  co ro k u  na e ksp o rt do 
k ra jó w  zachodnich.

I R V B U 1 A
n v n i N  r B&flkuif

ŻE LA Z N E  T E M A T Y  naw et p rzedm io tem  p ra w d z iw e j ba^
ta l i i  p rasow e j. P u b liko w a liśm y  też 

— JESTEM  s ta łym  c z y te ln ik ie m  w y ja śn ie n ia  i  zapew nienia za in te - 
„K t ir ie ra ”  i  zastanaw iam  się, d la - resow anych przeds ięb io rs tw . L is t 
czego n ie k tó re  p rob lem y poruszane pana K . M . a także liczne  sygna ły  
na łam ach gazety są p rzys ło w io - in n y c h  C zy te ln ikó w , są dowodem , 
w ym  głosem w o ła jącego na pusz- że obydw a te m a ty  są c iąg le  a k tu a l- 
czy. Żeby n ie  być go łos łow nym , ne. 
p rzytoczę dw a p rz y k ła d y , będące
„że la zn ym  tem a tem ”  szczecińskie j A W A R IE  Z D A R Z A JĄ  SIĘ
prasy. TE Ż  w  NOCY...

Jechałem  autobusem  l in i i  58 na
tras ie  S tocznia — G ocław , 8 bm . ■*— O G O D Z IN IE  4.20 w ,d n iu  8 t o .  
oko ło  godz. 14, autobus n r  boczny na sku te k  ja k ie jś  a w a r ii m ieszka- 
292. Na p rzys tanku  p rzy  u l. P o lic - n ie  m o je  zalała fa la  nieczystości z 
k ie j w ys iada ł s ta rszy mężczyzna, m usz li k lo ze tow e j. W kró tce  sąsiedzi 
ale zan im  zdążył to  uczyn ić , k ie -  m ieszka jący p ię tro  n iż e j zaa la rm o- 
rowea zam kną ł d rz w i w ozu i  p rz y - w a li m n ie , te  z m ojego m ieszkania 
c isnął n im i rękę  pasażera. Na in -  w oda przecieka  do n ich . a potem 
te rw e n c ję  in n y c h  pasażerów 1 sa- s tw ie rd z iliś m y , iż  a w aria  sięga aż 
mego „d e lik w e n ta ” , obsypa ł In te r -  do p iw n ic y . Za te le fonow a łem  na- 
w e n iu ją cych  n ie w y b re d n y m i e p ite - tych m la s t do pogotow ia w yd z ia łu  
ta m i. gospodark i sa n ita rn e j R P W iK  pod

P rz y k ła d  d ru g i. Po m a łych  do- n u m e r te ł. 227-635. P o in fo rm ow ano  
m ow ych  porządkach, postanow iłem  m n ie , że „ t o  n ie  tu ”  ł  podano nu- 
„u p ły n n ić ”  13 b u te le k  po w in ie  i  m er te ł. 232-262. należący do zakła- 
k i ik a  b u te le k  po a lkoho lu . B u te lk i du rem on tow o-budow lane go Spół- 
po a lko h o lu  p rz y ję to  bez zastrze- d z ie ln i M ieszkan iow e j śródm ieśc ie , 
żeń, ty c h  d ru g ich  n ie  p rzy ję to . O d- Okazało się, że to  też „n ie  tu ” , 
w ie d z iłe m  w  godz. 14—15 p u n k ty  Za te le fonow a łem  do pogotow ia w od- 
skupu p rzy  u l. D ługosza, N iem ce- no -ka n a liza cy jn e g o  M ie jsk iego  Przed 
w łcza. P a rko w e j, K aszubsk ie j, E m i-  s ięb ło rs tw a  G ospodark i M ieszkan io - 
111 P la te r. Ł o k ie tk a , T k a c k ie j i  p rzy  w e j — te l. 47-007. D ow iedz ia łem  się 
p l. K iliń sk ie g o . W żadnym  n ie  ty lk o ,  że S pó łdz ie ln ia  ś ródm ieśc ie  
p rzy jm o w a n o  b u te le k  po w in ie , a n ie  p ła c i M PG M  za tego rodza ju  
p u n k ty  skupu p rzy  u l.  K aszubsk ie j prace, zatem  pogotow ie  to  n ie  jes t 
i  N iem cew icza b y ły  zam kn ię te  bez zobow iązane do usuw an ia  a w a rii, 
w y w ie s z k i in fo rm u ją c e j o p rzyczy - Odesłano m n ie  pod n r  te l. 227-635. 
n ie . Z a te le fonow ałem  ponow nie , a le  n ic

O dw iedz iw szy o s ta tn i z p u n k tó w  n ê w skóra łem . Podano m i num er... 
skupu , ten  p rzy  u l. Ł o k ie tk a , za- 47-007. 
przestałem  dalszych w ędrów ek. Po­
s taw iłem  13 b u te le k  po w in ie  na T a ii w ię c  te le fonow a łem , p ros i-
c h o d n iku  i  w p isa łem  uwagę do Tym czasem  n ieczystości za-
ks ią ż k i życzeń i  zażaleń, żądając »ewały m ieszkanie. T a k  b y ło  do 
p rzekazania na leżności pocztą pod godz. 7.30, tzn. do m om en tu , g d y  na 
m ó j adres. m o ją  prośbę in te rw e n io w a ł zakład,

K .M . w  k tó ry m  p racu ję . D op ie ro  w ów -
(nazw isko  i  adres znane re d a k c ji)  ozas p rz y je c h a li fa ch o w cy  ze Spół­

d z ie ln i M ieszkan iow e j Śródm ieście. 
OD R ED .: Na te m a t przedw cze- W cześniej n ie  m o g li, ja k  bow iem  

snego ruszania au tobusów  łu b  tra m - pow iedz ie li, pogotow ie  p ra cu je  w  
w a jó w  z p rzys tanków  p isa liśm y okreś lonych  godzinach, 
często, a spraw a skupu bu te lek
k a u c jo n o w a n ych  b y ła  swego czasu Jeżeli pogotow ie w odociągow o- 

ka n a liza cy jn e  spó łdz ie ln i m ieszka­
n io w e j n ie  ma nocnych  d yżu ró w , 
to  ja k ie  pogotow ie  zobow iązane jest 
do lik w id a c j i  nag łych  a w a rii w  
m ieszkaniach? P ogotow ie  MPGM  
n ie  p rz y jm u je  wezwań od lo ka to ­
ró w  m ieszkań spó łdzie lczych, bo­
w ie m  spółdzielczość m ieszkaniow a 
n ie  zaw arła  na ta k ie  u s łu g i um o­
w y  z ty m  p rzeds ięb io rs tw em , w  
p rzyp a d ku  zatem  a w a rii trzeba cze­
kać na owa „ok re ś lo n ą  godzinę”  
rozpoczęcia p racy  przez a d m in is tra ­
c ję  osiedla. A  co w  nocv?

NIEŁATWA jest droga 
tancerza do sukcesu. Za­
nim stanie on pierwszy 
raz na scenie i  wykona 
pierwsze taneczne pas 
przed publicznością, musi 
wiele lat intensyumie praco 
wać. U podstaw jego osiąg 
nięć leży bowiem przede 
wszystkim wewnętrzna dy 
scyplina i  wiele godzin 
żmudnych ćwiczeH, które 
w efekcie przynoszą tak po 
żądaną swobodę ruchów, 
grację i mistrzowskie wyko 
nawstwo.

Nawet ci najzdolniejsi, 
bo przecież ten zawód jak 
każdy inny wymaga talen­
tu i zamiłowania, nie mogą 
sobie pozwolić na chwilę le 
niuchowania, na taryfę ul­
gową.

NA ZDJĘCIU: codzienne 
ćwiczenia w Warszawskiej 
Szkole Baletowej.

(CAF-Sokoloioski)

Brązowe znalezisko
M O SKW A. W  step ie , n ieda le ­

ko  u jśc ia  S am ary do D n ie p ru  a r­
cheolodzy z D n ie p ro p ie tro w ska  od­
k r y l i  g ró b  w o jo w n ik a  scy ty jsk ie g o  
z p ią tego w ie ku  przed naszą erą.

W g rob ie  znaleziono m. In . pan­
cerz, n a ra m ie n n ik i, ko łczan  ze 154 
b rą zo w ym i g ro ta m i s trza ł o raz  — 
rzecz na jcenn ie jszą  — m iecz ze 
z ło tą  ręko jeśc ią . Jego pochw a ró w ­
n ież b y ła  zdobiona z ło tem  i  n ieb ie ­
ską em alią. Na m ieczu zna jdow a ł 
się rysunek  odyńca.

Klucze do szczęścia

J Ą E I
u ¿ m  aiisaŁaśf

MIESZKANIE jest ma­
rzeniem numer jeden miiio 
nów, zwłaszcza wyżu mał­
żeńskiego. Potwierdzają to 
też biegli w  tzw. wzorcu 
konsumpcji — po wydat­
kach na żywność i  ubra­
nie — na trzecim miejscu 
stawiają właśnie mieszka­
nie.

ALE proszę tylko zważyć: im 
więcej biidujemy mieszkań —- 
tym więcej dyskusji na ich te­
mat, a im bliżej horyzont zaspo 
kojenia potrzeb — tym większy 
krytycyzm. Krytycyzmu tego 
nie osłabia argument, że co­
dziennie oddajemy 900 nowych 
mieszkań, czyli kilka dużych 
bloków, ani też argument dru­
gi, że w latach siedemdziesią­
tych aż 32 proc. ludności za­
mieszka w domach wybudowa­
nych po roku 1970. Człowiek z 
nowymi kluczami zaczyna od 
pretensji. Gdyby — myśli — da 
ło się tę ścianę przestawić, 
gdyby okna były większe, gdy­
by loggia, gdyby nie te wykła­
dziny, nie te tapety, gdyby jesz 
cze przedszkole, sklep, usługi, 
komunikacja, ogródek, drzewa, 
kwiaty? Tak zaczyna się życie 
na nowym. Przy czym nie jest 
to postawa urodzonych malkon­
tentów. Jest to ogromna, wiel­
ka zmiana w psychice społecz­
nej, która nastąpiła pod wpły­
wem rozwoju kra ju  i zmian 
cywilizacyjnych. Zadowalanie 
się spełnianiem minimalnych 
pragnień jest już pojęciem hi­
storycznym, obcym polskiemu 
poczuciu postępu.

Obserwując ten krytycyzm 
zaczynam mniemać, że właśnie 
mieszkanie dość szybko, chyba 
szybciej niż wszyscy zdołaliśmy 
to skonstatować, z „artykułu” 
warunkującego egzystencję 
zmieniło się w „artykuł”  wa­
runkujący stan szczęścia, rado­
ści życia, satysfakcji. Mieszka­
nie jako przysłowiowe cztery 
kąty, jako przysłowiowy dach 
nad głową jest dla wielu ludzi 
pragnieniem, ale pragnieniem 
jeszcze szczęścia nie dającym. 
Takie szczęście daje mieszkanie 
umownie zwane pięknym. Ta­
kie szczęście daje przestrzeń w 
mieszkaniu, standard jego wy­
posażenia, jego funkcjonalność, 
jego bliskość z przyrodą, jego 
dobre usytuowanie w struktu­
rze miasta, jego odbiegający od 
uniformizacji charakter.

Człowiek współczesny — co 
jest zrozumiałe i naturalne — 
postawił dziś mieszkaniu szale­
nie wysokie wymagania. Bo już 
skończyła się epoka, kiedy mie­
szkanie służyło do gotowania, 
jedzenia, spania. Obecnie miesz 
kanie pod wpływem rozwoju

kulturalnego przekształca się w 
warsztat pracy twórczej, w 
miejsce nauki dzieci i rodziców, 
a także — co niemniej ważne 
— w miejsce psychicznego i 
fizycznego wypoczynku.

zn a jd u je  się pod og rom nym  
n ien iem  d y le m a tu : ilość czy ja ­
kość? M ieszkan ie  d la  każde j ro d z i­
n y . a w ięc m ieszkanie p rzyzw o ite , 
spe łn ia jące  podstaw ow e pos tu la ty  
c y w iliz a c ji,  czy m ieszkanie zb liżo ­
ne do pragn ień?  N ie  trzeba doda­
wać, że p o lity k ę  „m ieszkan ie  d la  
każde j ro d z in y ”  w  kszta łc ie  obec­
n y m  n a rz u c iły  re a lia , tw a rd e  re ­
a lia . S ytuac ja  dem ograficzna, m oż­
liw o śc i ekonom iczne państwa 1 każ 
de j rodz iny .

Na ty m  tie  w  odczuc iu  społecz­
n ym , p rzy  św iadom oścP  sukcesu po 
l i t y k i  m ieszkan iow e j, ro d z i się k r y ­
tycyzm , a jego p rze jaw em  są no ­
we pojęcia  dość dobrze zadom ow io­
ne w  ję z y k u  ob iegow ym  ta k ie  ja k :  
k iitk o w c e , m rów kow ce , koszarow - 
ce, m ieszkan iow e p u s tyn ie , osiedla 
— syp ia ln ie , m ieszkan iow e ko m ­
b a jn y . T y m  sam ym  ca ły  przem ysł 
m ieszkan iow y, k tó r y  w y ró s ł nam  na 
oczach w  w ie lk ie  p rzeds ięb io rs tw o 
spełn ia jące lu d zk ie  p ragn ien ia , zna 
laz ł się w  ogn iu  na jp rze różn ie jszych  
postu la tów . Mnożą się p re tens je , 
mnożą się też ra d y , a samo m iesz­
kan ie  wzbudza społeczną troskę . Da 
je  się słyszeć, że ta k  da le j nie 
można, że coś kon ieczn ie  trzeba 
zrob ić .

T y lk o  — oto je s t p y ta n ie  d la  na­
szego poko len ia  boda j je d n o  z waż­
n ie jszych  — eo rob ić , żeby się z b li­
żyć do pragnień? I  czy w  ogAłe 
taka  szansa is tn ie je?

LUDZIE oblatani w przedmio 
cie wskazują tu na trzy elemen 
ty. Swoje postulaty kierują pod 
adresem architektów, urbani­
stów i samych budowlanych. 
Pod adresem architektów — że­
by blokom nadać cieplejszy cha 
rakter, zróżnicowany wystrój 
zewnętrzny. Krytyka pasywnej 
postawy architektów jest wię­
cej niż uzasadniona. Można bo 
wiem odnieść wrażenie, że ar­
chitekci w obliczu budownictwa 
przemysłowego uznali swoją mi 
sję za zakończoną. Poważne 
długi mają też urbaniści, którzy 
nieco lekką ręką ustawiają blo 
k i w osiedlach i wysuwają na 
swoje usprawiedliwienie ko­
nieczność oszczędzania terenów 
oraz kłopoty z wielką bryłą blo 
ku. Z kolei budowlani z im ty ł 
ko znanych powodów nie lubią 
„wykończeniówki” , natomiast 
bardzo lubią sobie ułatwiać pra 
eę poprzez niszczenie wokół bu 
dowy środowiska naturalnego.

Już tylko spełnienie tych 
postulatów dałoby mieszkaniu 
nowy wyraz. Osiedla, bloki 1 
mieszkania zbliżyłyby się do 
pragnień współczesnego ezłowie 
ka, nie mówiąc o tym, że mo­
głoby to znacznie bardziej niż 
dotychczas przydać blasku poli­
tyce mieszkaniowej. Powszech­
ny głos, który ujawnił się tak 
mocno na V II I  Plenum, jest ta­
ki, że nie są to problemy nie­
możliwe do szybkiego rozwiąza

nia. Trzeba tylko ostro się za 
ich rozwiązywanie zabrać.

TAK CZY OWAK Jedno jest 
pewne: mieszkanie *‘nie może 
być tylko produktem technolo­
gów z fabryk domów i wyko­
nawców, czyli praktycznie 
montażystów. Wielkim nieporo­
zumieniem jest przeświadcze­
nie, że metody uprzemysłowio­
ne i technika zabrały chieb ar­
chitektom, urbanistom i wyko­
nawcom. Nie jest prawdą, że 
socjologia środowiska miesz­
kalnego, socjologia współczes­
nej rodziny i  socjologia ludzkie 
go trybu życia w obliczu prze­
mysłu mieszkaniowego straciły 
rację bytu. Na V II I  Plenum, eo 
warto tu podkreślić, nie cho­
dziło tylko o ilościówkę, o na­
dążanie za planem. Chodziło 
przede wszystkim o to, by po­
lityka  mieszkaniowa była poli­
tyką dającą ludziom klucze do 
szczęścia, a nie tylko dach nad 
głową w czterech ścianach.

Jerzy KOCHAŃSKI

Słońce, woda i... kajak. (CAF-Sieńko)

W stoczni

Spawacz przy pracy.
(Fot.: Z Jodkowski)

11«  s y w i ł W i o y w Ł ™

tapety
Z N A M Y  ta p e ty  pap ierow e, tape­

ty  zm yw a lne  ze sztucznych tw o ­
rz y w , a naw e t k o rk a  1 m eta lu . 
Obecnie są w  modzie w  A n g lii 1 
S zw ec ji jeszcze in n e  ta p e ty , ta k  
zwane psychologiczne.

P roducenc i tape t w y d a li os ta tn io  
w  ty c h  k ra ja ch  spec ja lne  ka ta lo ­
g i sw o ich  w y ro b ó w  w  k tó ry c h  
obok k o lo ró w  i  w zo ró w  umieszczo­
ne są ob jaśn ien ia . Jakie te  ta p e ty  
m a ją  dodatkow e w łaśc iw ośo l ł  za­
le ty .

T ak  na p rzyk ład  fa łdow ane  tape­
t y  w  ko lo rze  ż ie lo n o -żó łtym  zale­
ca się „c h o le ry k o m  i  pedantom ” . 
T a p e ty  w  pasy. u trzym a n e  w  c ie­
p ły c h  tonach , od k o lo ru  czerw one­
go do b rązow o-żó łtego ; m a ją  rze­
kom o przynosić  u k o je n ie  p rzy  scho­
rzen iach  ne rw ow ych . W zory z ie lo­
ne odpow iedn io  c ien iow ane w p ły ­
w a ją  ponoć uspoka ja jąco  i  dzia ła­
ją  na popraw ę a pe ty tu . K o lo r  żó ł­
ty  z łagodnym i w zo ra m i „p o p ra w ia  
dob re  samopoczucie i  wzm aga przed 
siębiorczość” . T ape ty  tłoczone w  
ko lo rze  n ieb iesk im  doskonale dz ia ­
ła ją  na psychikę cz ło w ie ka , a po­
n a d to  m a ją  pomagać p rzy  k u ra c ji 
schorzeń reum atycznych .

L eka rze  tw ie rdzą , że Jeśli to  
w szystko  n ie  Jest p raw dą, to  w  
każdym  razie  ta p e ty  te  mogą po­
magać chorym ... z  u ro je n ia .

Frederick Forsyth,

m . *
a »

m  HMJIW
I #  W  1 .V  $  A "

Danesbrook Productions U d  1974 
Tłumaczył: Stefan Wilkosz
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— Mówiłem ci, że pójdzie jak po maśle!
Shannon skinął głową i  uśmiechnął się z westchnie­

niem ulgi. Wiedział nawet lepiej od Semmlera, jak 
wielkie było ryzyko, ale nie orientował się w proce­
durze portowej tak jak jego przyjaciel.

— Kiedy możesz przyjąć naszych na pokład?
— Urząd celny kończy pracę o dziewiątej. Niech 

przyjdą pomiędzy dwunastą a pierwszą w ntcy. Od­
pływam o piątej rano. To już załatwione.

— Doskonale — zgodził się Shannon. — Poszukaj­
my ich i pójdziemy wszyscy razem na drinka. Chciał­
bym, żebyś niedługo wrócił na statek, bo zawsze jesz­
cze mogą wyniknąć jakieś trudności.

—: Nie przewiduj.
— Lepiej dmuchać na zimne. Chciałbym, żebyś p il­

nował frachtu jak kwoka. Niech n ik t się nie zbliża 
do beczek. Może w porcie powiemy Waedenbergowi, 
co wiezie pod pokładem.

Spotkali się z trzema pozostałymi najemnikami w 
kawiarni i w ypili po kilka piw. Słońce już zachodzi­
ło i  morze w zatoce portu tulońskiego marszczyło się 
lekko od łagodnego podmuchu wiatru. Jakieś jachty 
ślizgały się w lekkich piruetach na skraju horyzontu 
łapiąc w żagle wiatr. O ósmej Semmler opuścił swo­
ich towarzyszy ł  powrócił na Toscanę. Około północy 
Janni Dupree i  Marc Vlaminc weszli nie zauważeni 
przez nikogo na pokład statku. O piątej rano Shannon 
i  Langarottl stojąc na molo obserwowali odpływającą 
z portu Toscanę.

Potem Langarotti zawiózł Shannona na lotnisko. 
Zjedli tam śniadanie. Korsykanin otrzymał jeszcze od 
szefa ostatnie instrukcje i niezbędne do ich wykona­
nia pieniądze.

— Wolałbym lecieć z tobą albo odpłynąć statkiem — 
narzekał Je an-Baptiste.

— Rozumiem, Ale jesteś mi tutaj potrzebny. To 
ważne zadanie. Mogę je powierzyć tylko osobie zaufa­
nej, a poza tym jesteś Francuzem, co jest w tym wy­
padku bardzo ważne. Znasz naszych towarzyszy. Je­
den z nich ledwie bąka po francusku. Janni nie po-
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winien się tu właściwie w ogóle pokazywać ze swoim 
południowoafrykańskim paszportem. Marc jest mi 
potrzebny na statku, żeby trzymać w ryzach załogę. 
Wiem, że operujesz nożem lepiej niż on rękami, ale 
ja nie chcę tam bójek, ale dyscypliny. A K urt musi 
pilnować nawigacji w wypadku, gdyby Waedenberg 
stchórzył. Gdyby doszło do tego, że Waedenberg od­
skoczy, Kurt poprowadzi Toscanę. Pozostajesz więc 
tylko ty.

Langarotti zgodził się z refumowaniern szefa.
— To są fa jn i chłopcy — powiedział z rosnącym 

przekonaniem — cieszę się, że ich wkrótce znowu zo­
baczę.

Kiedy rozstaioali się na lotnisku, Shannon upomi­
nał go jeszcze:

— Pamiętaj, że jeżeli znajdziemy się tam bez 
wsparcia, cała operacja może się zawalić. Wszystko 
zależy więc od ciebie. W zasadzie sprawa jest omó- 
wiona. Masz jeszcze tylko załatwić to, co ci poleci­
łam, a gdyby powstały jeszcze jakieś trudności, to 
już musisz sobie sam dać radę. Zobaczymy się za mie­
siąc.

Shannon pożegnał Korsykanina, załatwił formalnoś­
ci i  wsiadł do samolotu odlatującego przez Paryż do 
Hamburga

ROZDZIAŁ 18

— Według moich informacji, może pan odebrać 
moździerze i bazuki poczynając od dziesiątego czerw­
ca. Wczoraj otrzymałem telexem potwierdzenie tej 
daty — powiedział Baker do Shannona. — Załadu­
nek odbędzie się w małym porcie niedaleko Brindisi.

Siedzieli przy obiedzie w restauracji nazajutrz po 
przebyciu:Cata do Hamburga.

— Czy to bardzo mały port?
— Tak. 1 mało znany. K ilka przystani i  dwa skła­

dy. Jest często używany do wysyłki broni. Ostatnie 
zamówienie odbierałem lotniczo, ale mówiono mi, że 
gdybym chciał ją przewieźć statkiem, to najlepiej 
właśnie stamtąd. Ten port ma swoje zalety — są tam 
zawsze wolne przystanie i załadunek odbywa się szyb­
ciej niż gdzie indziej. Poza tym urząd celny spraw­
nie załatwia formalności.

— O.K. Jedenastego czerwca — zgodził się Shan­
non. Baker zanotował datę.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Pogoń pokonała Rotweiss

6 goli w Stargardzie
BLISKO cztery tysiące stargardzian przybyło wczoraj aa sta­

dion Błękitnych gdzie szczecińska Pogoń rozegrała towarzyskie 
spotkanie piłkarskie z I-Iigowym Rotweiss Erfurt (NRD). 
Mecz choć nie stał na wysokim poziomie dostarczy! sporo emo 
eji. Aż 6 razy bramkarze wyjmowali piłkę z siatki, w tyra 5 
razy po strzałach portowców. Wynik 5:1 (3:1) oddaje układ 
sił na boisku.

B R A M K I zd o b y li: d la  Pogoni — 
W o lsk i — 2 (w  S i  38 m in .), K ra  w 
czyk — 8 (w 20 i  »5 m in .) oras 
Szos lakow ski w 63 m in . D la R o t­
weiss — Schroeder w  4 m in .

SZCZECINIANIE mieli zdecy 
dowaną przewagę, byli zespo­
łem skuteczniejszym, oni też 
dyktowali tempo i nadawali 
ton walce. To wszystko pisze­
my po meczu — początek był 
nieco inny. Bowiem w 4 minu­
cie skrzydłowy Schroeder strze 
la Szcz-echowi bramkę. Niemcy 
prowadzą 1:0. Jednak niedłu­
go. W minutę później Wolski 
wyrównuje. Od tego właśnie 
momentu rozpoczęła się zdecy­
dowana przewaga portowców, 
którą utrzymywali do końca 
meczu.

POGOŃ do g ry  p rzys tą p iła  osła­
biona b ra k ie m  aż trzech  leczących 
ko n tu z je  zaw odn ików  de fensyw y: 
W aw row skiego , M a jew skiego  ł  K o ­
złow skiego. Już w  p ie rw sze j po ło ­
w ic  ze rw a ł ścięgno c zw a rty  obrońca 
— B artlom  o wieź. Tak w ięc w  c h w ili 
obecne j w  L in ii o b ro n y , ze s ta re j 
fo rm a c ji,  zdo lny  do g ry  jes t ty lk o  
M a lin o w sk i. T re n e r A . Mandziara 
m usia ł w ięc desygnować do  w a łk i 
m łodych  p iłk a rz y . W czo ra j zresztą 
tre n e r w yp ró b o w a ł w ie lu  zaw odn i­
ków . T a k  np. po p rze rw ie  bo isko 
o p u śc ili: Kaszte lan , Ken3y, M ik u l­
s k i a ich m ie jsca  za ję li: K rze w ie ­
k i o raz d w a j b y li p iłk a rz e  cbosz- 
czeńskiego G ru n w a ld u  — H a w ry le - 
w icz  1 C zern iaw sk i. P onadto  od 
począ tku  w ys tępow a li w  zespole:

POKRÓTCE
ŚRODA na k o la rsk ich  m is irzo - 

»twach św ia ta  Jun io rów  b y ła  dn iem  
w yścigów  d rużyn o w ych , w  k tó ry c h  
n ies te ty , P o lacy za w ie d li. Szosowcy 
roze g ra li w a lkę  o m edale w  d ru ­
żynow ym  w yśc igu  na czas (70 km ). 
Doskonale p o je ch a li ko la rze  NRD, 
zdobyw a jąc z ło ty  m eda l (czas 
1:31.10). S re b rn y  m eda l p rzyp a d ł za 
w o d n iko m  ZSRR a b rązow y zdobyli 
W łos i. P o lacy z a ję li 5 m ie jsce (pzas 
1:34.32).

Z W Y C IĘ ZC A  skoku  w zw yż na o- 
U inp iadz ie  m o s k ie w sk ie j będzie m u­
s ia ł pokonać w ysokość 2.35 m. O- 
ba s ty le  p rze rzu to w y  l  f io p  da ją  
le k k o a tle to m  m ożliw ość skakan ia  
jeszcze w yże j od nowego re ko rd u  
św ia ta  ustanow ionego przez W ła­
d im ira  Jaszczenbę" — pow iedz ia ł 
A le ksande r G rig o rie w . na jlepszy 
spo rtow iec  m iesiąca czerw ca w  
ZSRR. T y tu ł ten  p rz y z n a li m u czy­
te ln ic y  gazety „K om som o lska ja  
P raw da”  za ustanow ien ie  w  czerw ­
cu  re k o rd u  ZSRR ł  E u ropy  <2.30)

W  B AR D ZO  d o b re j fo rm ie  zna j­
d u je  się n a jp o p u la rn ie jszy  le kko ­
a tle ta  J u g o s ła w ii N enand S tekic. 
Podczas m is trzos tw  Jugos ław ii w 
N o ve j G o r ic y  zd o b y ł t y tu ł m is trza  
w sko ku  w  da l u zysku ją c  8.14 ta.

W  M IĘ D ZY N A R O D O W Y M  tu rn ie ­
ju  s ia tk ó w k i ju n io re k , reprezenta­
c ja  P o ls k i pokonała H o land ię  3:1,

K ra w c z y k  — w ycnow anek C zarnych  
a osta tn io  zaw odn ik  Zaw iszy, M a j-  
ch rz y k , U rbanow icz, Szczech. Moż­
na w ięc pow iedzieć, że p rzec iw ko  
R o iw e łssow i g ra ła  m łodzież. Spisy­
wała się ona b. dz ie ln ie . D eb iu t 
K ra w c z y k a  b y ł w p e łn i udany — 
s trz e lił on dw ie  ładne b ra m k i. N ie ­
ź le  poczyna li sobie in n i p iłka rze , 
a szczególnie H a w ry le w łcz , k tó ry  
może być w artośc iow ym  i  w ielce 
p rz y d a tn y m  d la  zespołu zaw odni­
k ie m . W czora j k lasą d la  siebie b y li 
je d n a k  s ta rs i zaw odn icy K aszte lan 
i  W o lsk i. Renesans fo rm y  przecho­
d z i także Szostakow ski. B ram ka, 
k tó rą  2d o b y ł by ła  n a jp rzedn ie jsze j 
m a rk i a s trza ł b y ł ta k  s ilny , że o 
m a ło  n ie  z w a lił n iem ieck iego  b ram ­
karza z nóg — w yp u śc ił on je dnak  
p iłk ę  — d o b itka  Szósta ko  wskiego 
by ła  ró w n ie  s ilna  1 skuteczna.

N iem cy, na t le  dobrze usposobio­
n e j Pogoni wypadU słabo, choć 
m ie li k l ik a  udanych  akcU  z w ypa- 
dow . T.R.

Po kongresie IT F
W H A M B U R G U  zakończy! się 

kongres m ięd zyn a ro d o w e j fe d e ra c ji 
te n iso w e j (IT F ). W ie le  uw ag i po­
św ięcono oodczas d y s k u s ji spraw om

Don Revie rezygnuje...
J A K  PO DAJE „T h e  D a ily  M a il”  

tre n e r p iłk a rs k ie j re p re ze n ta c ji An 
g l i l ,  Don Revie w ys ła ł p ism o do 
ang ie lsk iego  zw iązku  p i łk i  nożnej, 
w  k tó ry m  In fo rm u je  o rezygnac ji 
% p ra cy  *  d ru żyn ą  na rodow ą tego 
k ra ju .  Sfl-łetni Don Revie zastąp ił 
w  1974 r . A lfa  Ramseyą 1 m ia ł pod­
p isany z a n g ie lsk im  zw iązk iem  p ił­
k a rs k im  k o n tra k t  na cz te ry  lata. 
O sta tn io  Revie b y ł ostro  k ry ty k o ­
w a n y  za b ra k  spodziew anych suk­
cesów p iłk a rz y  ang ie lsk ich .

zw iązanym  i  p rzysz ło rocznym  ka ­
lendarzem . Doszło do porozum ien ia  
m iędzy o rg a n iza to ra m i ro zg ryw e k 
W C T l G rand  P rix  i na leży się 
spodziewać że w  sezonie 1978 n ie  
będzie k o liz ji te rm in ó w  tu rn ie ju .

Z N A M Y  JU Z p rz e c iw n ik ó w  na­
szej d ru ż y n y  w  ro zg ryw ka ch  o 
P ucha r Davisa-1978. P o lska gra 
p ie rw szy  mecz ze zwyeięzcą spot­
kan ia  A lg ie ria  -  Ira n  ( te rm in  29 
m arcą — 4 k w ie tn ia ) Jeśli w y g ra ­
m y  ’ t ra f im y  w  następne j rundz ie  
na zespół Czechosłowacji.

W ro zg ryw ka ch  d ru żyn o w ych  o 
P ucha r E uropy (d a w n ie j Puchar 
K ró la  Szwedzkiego) Polska w ys tę ­
pu je  w  je d n e j z trzech  g rup . tzw . 
l ig i „ B ”  W g ru p ie  z Polską są 
N orw egia. F in la n d ia  I D ania. D ru ­
żyny . k tó re  za jm ą p ierwsze m ie j­
sca w  grupach, walczą o awans do 
l ig i ..A ”

Wioślarstwo

S TA R T Jua n to re n y  m ia ł być 
jedną  z na jw iększych  a tra k c ji 
zaw odów  o M e m oria ł M icha lo  
wteza. N ies te ty  Juantorena  
w y je c h a ł z W arszawy to 
przeddzień zawodów. (Szeze- 
gó ly  M e m oria łu  poda jem y na 
i t r .  i) .

NA ZDJĘCIU: Alberta 
Juantorena.

Trzej szczecinianie
pojadą na MŚ

ROZEGRANE w ubiegłą so­
botę i niedzielę w Poznaniu 
międzynarodowe regaty wioślar 
skie zadecydowały o składzie 
ekipy, która będzie reprezento­
wać nasz kraj na tegorocznych 
mistrzostwach świata, które od­
będą się pod koniec sierpnia w 
Amsterdamie. Zwycięsko z tej 
rywalizacji wyszła trójka szcze­
cinian. Mirosław Kowalewski i

Pływanie

Unia Tarnów 
zwyciężyła 

w półfinałach
R O ZEG RANE w  T a rn o w ie , p ó łfin a  

łow e , d ru żynow e  zaw ody p ływ a c ­
k ie  o Puchar P o lsk i, zakończy ły  
się zw ycięstw em  U n ii T a rn ó w , k tó ­
ra  zgrom adziła  8087 pk t. Dalsze 
m ie jsca z a ję li:  2. S ta l M ie lec — 
8006 p k t.. 3. U n ia  O św ięcim  —-7792. 
4. A Z S -A W F  W arszawa — 7542.

Henryk Szczotko ze szczeciń­
skiego AZS startujący w kon­
kurencji dwójek ze sternikiem, 
pokonali krajowych rywali u- 
stępując jedynie osadzie NRD. 
Występem tym zapewnili sobie 
miejsce w ekipie na MS. Tak­
że nasz czołowy reprezentant, 
Ryszard Stadniuk z Czarnych 
Szczecin, startujący w konku­
rencji dwójek ze sternikiem 
wraz z partnerami Grzegorzem 
Stellakiem i Ryszardem Kubia 
kiem zakwalifikowany został do 
reprezentacji. Wprawdzie osada 
ta zajęła w regatach dopiero 
czwartą lokatę, gdyż zawodni­
cy (po odniesionych kontu­
zjach) nie byli w pełni spraw­
ni, jednak poprzednie zwycię­
stwa na torach zagranicznych 
wystarczyły szkoleniowcom do 
podjęcia decyzji o zakwalifiko­
waniu dwójki ze sternikiem do 
MS. Za dwa tygodnie, również 
w Poznaniu, rozegrane zostaną 
wioślarskie mistrzostwa Polski 
seniorów, w których wystartuje 
cała czołówka krajowa.

Kolarstwo

120 kandydatów 
do tytułu 

mistrza Polski
W N A JB L IŻ S Z Ą  SOBOTĘ o god*. 

10.15 120 k o la rzy  w yru szy  na 182- 
k ilo m e tro w ą  trasę, b y  w alczyć o 
ty tu ł szosowego m istrza  PoLskł na 
ro k  1977. Po raz p ie rw szy na po­
p u la rn e j tras ie  dookoła tzw . „M o -  
« «  Ż yw ie ck ie g o ”  w d ecydu jące j 
b a ta li i o m is trzo w sk im  ty tu le  za­
decydu je  beskidzka ..ściana” , c z y li 
P rzełęcz K ocie rska . Trasa, na k tó ­
re j ro zg ryw ano  ju ż  w yśc ig i k o la r­
skie . poszerzona została o Targan 1- 
ce I K oc ie rz , gdzie zn a jd u je  się 
n ie zw yk le  strom a f tru d n a  prze­
szkoda — Przełęcz K ocie rska , groź­
n ie jsza n iż  w iś łańska K uba lonka .

T a k  w ięc na jleps i nasi ko la rze  
będą m usie !! pokonać t rz y k ro tn ie  
trasę Ż yw ie c  — O czków  — M iędzy­
brodzie  B ia lsk ie  — P orąbka — Cza- 
n iec — T argan ice  — K o c ie rz  — 
Przełęcz K oc ie rska  — O czków — 
ży w ie c .

W śród 129 ka n d yd a tó w  do ty tu łu  
m is trza  P o lsk i, zn a jd u ją  się m. in . :  
Lang, N o w ick i, Zawada, M y tn ik , 
S podziew any je s t także s ta r t Szur­
kow skiego . n a tom ias t pod znak iem  
zapy tan ia  sto i udz ia ł w  m is trzo­
s tw ach  Szozdy. L iczn ie  będą re p re ­
zentow ane k lu b y  szczecińskie: G ry f  
i  A rko n ia . Z a w o d n icy  nasi dobrze 
w y p a d li w  czasie sobo tn ie j e lim i­
n a c ji — K . W ąsaty b y ł d ru g i, W. 
M atus iak — trze c i a R. S zu rkó w  
s k i dop ie ro  trzyn a s ty .

Spływ  kajakowy

Drawą, Hoiceią, Wartą
R Z E K A M I — Draw ą, Notecią  1 

W a rtą  odbędzie się w  dn iach  15—24 
hpca I  m iędzyna rodow y sp ływ  ka­
ja k o w y  p ra co w n ikó w  ro ln y c h . U ro­
czyste o tw a rc ie  sp ływ u  nastąp i v» 
m ie jscow ości P ro s tyn ia  (na moście 
rze k i D ra w y ) w  d n iu  15 bra. o go­
dz in ie  9.30.

Filka n o ż n a  trailla do fabryk
IMPREZA-GIGANT

l i  a k ty w  i  sędziów. T a k , n ie  pom y­
li l iś m y  się — sędziów. W u b ie g łym  
ro k u  na ku rs ie  zorgan izow anym  pod 
p a trona tem  O ZPN  w yszko lono  18 
sędziów  . p iłk a rs k ic h , k tó rz y  p ro w a ­
dzą spo tkan ia  lig  m iędzyzak łado­
w ych , a także  mecze m is trzow sk ieZ D E C Y D O W A N A  w ięks2o‘:c n o i- sp raw n ie , odb yw a ją  m is trzo s tw a  o-

sk ich  k lu b ó w  spo rto w ych  zw lą  raz in n e  im prezy . Szczególnie duże - . ____  _____  ____________

zana Jest z fa b ry k a m i, h u ta - osiągnięcia  ma zarząd m iędzyzak ła - R O Z G R Y W K I zespołów  zak łado - O ZPN. Pod kon iec  tego ro k u  za-
m i, ko p a ln ia m i, p rzeds ięb io rs t- dow e j l ig i p iłk a rs k ie j.  Bezspornym  w ych  zorganizow ane są na w zó r m ierzą  się zorganizow ać podobny

w a m i t ra n s p o rto w y m i i  h a n d lo w y - fa k te m  je s t, że p iłk a  nożna je s t m is trzo s tw  P ZP N . A  w ięc zespoły k u rs -
¡?‘  „ „  s łow em  z zak ładam i na jp o p u la rn ie jszą  d y s cyp lin ą  w  na - g ra ją  w  klasach, k tó re  tu  nazyw ane .  « r r i . *  *> » * « •
p -^cy . M im o, że k lu b y  te  noszą szym  w o jew ódz tw ie . G ra ją  w  n ią  są lig a m i, obow iązu ją  zasady aw a n - ™ B O I łs K  W C IĄ Ż  B R A K .. .
« M o rłr . i^ StL  ty c h  zaf ła d ° w - mło<?zi * s ta rzy . Od daw na fu tb o l su I  spadku. W p ie rw szym  ro k u  ro -  B O IS K A , na k tó ry c h  ponad 80 ze-
w iaaom o, ze oderw ane są od załóg, (poza k lu b a m i) u p ra w ia n o  w  zak ła - zegrano ty lk o  l  run d ę  (w iosna) w  spo łów  zak ładow ych  ro zg ryw a  co
W lenia ą n r a r o w n l S  d f c h .P raey ,  Ba- n ie k tó re  przedsię- m in io n y m  sezonie -  ju ż  d w ie  ru n -  tydz ie .* mecze, można po liczyć na
h in rc tw  p ra c o w n ik ó w  przedsię- b io rs tw a  ja k  np. S tocznia im . A. dy. W następnych  będzie podobnie pa lcach je d n e j rę k i.  Są to  na jczę-
o io rs tw . W arskiego, SSR „ G ry f ia ”  — m ia ły  — jes ien ią  rozpoczną się bo je  a póź śc ie j p łace przystosow ane do  g ry

S p o rt w y czyn o w y  rządz i się bo- w łasne lig i zakładow e, k tó re  z re - ną w iosną poznam y m is trzó w  po- w  p iłk ę  nożną. E ksp loa tow ane są
w ie m  in n y m i n iż  sp o rt m asow y pra 
w a m i. P raw da ta  dobrze je s t *n a - 
na , n ik t  w ię c  n ie  s ta w ia ł przeszkód 
g d y  w yczyn  odda la ł się od sp o rtu  
masowego. Teraz szuka się je d y n ie  
p la tfo rm  w spó łp racy , o rg a n izu je  się 
różne akc je  i  ko n k u rs y  b y  n a k ło ­
n ić  k lu b y  do w spó łp racy  z załoga­
m i, do d z ia łan ia  na rzecz rzesz p ra ­
c o w n ikó w  — w ie rn y c h  k ib ic ó w  w y ­
czynow ych  zespołów k lu b o w ych .
K u ltu ra  fizyczna  ro d z i się w  bó­
lach. P ostępy są ju ż  w idoczne. P rzy 
k ładem  w  naszym  w o je w ó d z tw ie  , , . , ..
może być  T u rn ie j N a jlepszych . Im -  szt3 is tn ie ją  do dziś. To też gdy do szczególnych g ru p  a także  m is trza  one ponad gran ice  w y trzym a ło śc i,
prezy T N , za p rzyk ła d e m  Szczeci- p to g ra m u  T u rn ie ju  N a jlepszych  lig i,  O rozm iarach  im p re zy  św iad - Co je d n a k  ro b ić  je ś li n ie  m a in ­
na, o d b yw a ją  się ju ż  w  in n y c h  m ia  w p ro w a d z iliś m y  p iłk ę  nożną z m ie j czy liczba  uczestn ików , 2152 osoby n y c h  m ożliw ości?  W iadom o prze- 
stach w o je w ó d z tw a : S ta rga rdz ie , s<j‘a uzyskała ona na jw yższą  pozy- w z ię ły  udz ia ł w  zakończonych w  cięż, że w  Szczecińskiem  b ra k u je  
Ś w inou jśc iu , G ry fica ch . W iem y, że c ję  ta k  Pod w zględem  p o p u la rn o - cze rw cu  m is trzostw ach. W obu ru n -  bo isk  i  s tad ionów . N ie  ma w ięc 
na T N  w z o ru ją  s ię ^ ta kźe  działacze ści Jak 5 m asowości. U dz ia ł w  Jed- dach rozegrano 1257 spo tkań  p iłk a r -  m o w y  o ty m , a b y  k lu b y  w p u śc iły  
sp o rtu  w ie jsk ie g o  s ta ra ją c  się po- no razow ycb ro zg ryw ka ch  ju ż  n ie  s k lc h ! P rzeprow adzenie ta k  duże j zespoły zak ładow e na swe boiska, 
dobne im p re z y  o rgan izow ać w  m ia -  w ys ta rcza ł, p iłka rze  z ha l fa b ry c z - ilo śc i m eczów w ym aga sp ra w n e j o r-  Mecze o d b yw a ją  się w ięc na s ta - 
Steczkach i  na w s i szczecińskie j. " y c h  c h c ie li g rać system atyczn ie , g a n iza c ji. Szczecińska lig a  m ię d zy- ry c h  bo iskach  — W zgórzu H e tm a ń - 

To też do lig i m iędzyzak ładow e j zak ładow a ma w ie rn y c h  i  oddanych  sk im , p rz y  u l. M ick ie w icza , na W a r- 
P I Ł K A  zg łos iło  się b lisko  80 zespołów. P o- sp ra w ie  dzia łaczy, je s t dobrze zo r- szewie, p rzy  B udz iszyńsk ie j. N a ra -

N A J P O P U L A R N IE J S Z A  czą tkow o  sądzono, że Jest to  s lom ia  ganizow ana. Od zaran ia  je j  d z ia ła ł- zle n ie  zanosi się na to , aby sy-
m a  , n y  zaPa ł> p rze w id yw a n o , że w  m ia - nością  k ie ru je  w y ło n io n y  przez de- tu a c ja  u leg ła  zm ian ie . Co praw da

i r  n ?vv,e in i -  rę  u p ły w u  czasu, liczba e k ip  za k ła - le g a tó w  zak ładow ych  zarząd, na cze lig a  m iędzyzak ładow a a także  po-
, o ć~,y  l ig a  m iędzyza- dow ych  będzie coraz m n ie jsza . Pe- le  k tó rego  s to i Tom asz W ołoszczuk. szczególne za k ła d y  p ra cy  pode jm o- 

Kładowa. I!as ło  do tw o rze n ia  l łg  sym iśc i t y lk o  częściowo m ie li ra c ję  W  tra k c ie  p racy  o d chodz ili dzia ła - w a ły  in ic ja ty w ę  w yb u d o w a n ia  w  
SiHuf.yZa^ ladOWych rz V5 , naa‘  c * y  k i lk a  d ru ż y n  w y c o fa ło  się z ro z g ry - cze n ie  w y trz y m u ją c  t ru d n e j p róby , Szczecinie no w ych  o b ie k tó w  spo r- 
■f1” ,, sp raw ą „K u r ie ra  po- w ek . W u b ie g ły m  sezonie np . do ich  m ie jsce  za jm o w a li n o w i. Jan  to w y c h  przystosow anych do po trzeb
m ysi ten został spopu la ryzow any, a m is trzo s tw  p rzys tą p iło  78 zespołów, D u l, W ładys ław  P e lczarsk i, S ta n i-  s p o rtu  masowego — przeszła ona 

a w 5 dz ia łaczy T K K F  prze- do m e ty  d o ta r ło  68. A le  ju ż  do na- s ław  Adam czak egzam in ten  z d a li je d n a k  bez echa. W naszym  m ieście 
Kszta łcony w  czyn. P ie rw s i u c z y n ili stępnego sezonu zg ło s iły  się now e pom yśln ie  i  należą do g ru p y  nada- je s t bow iem  p rzedz iw na sy tu a c ja :

piJ  , , nożne j, po w o - za k ła d y  i  w  n a jb liższych  ro z g ry w - ją c e j to n  p racy . Jest je j  dużo, b a r- na p la n ie  m iasta  (naw et ty m  do-
14*^'c.,iSgę m ięd:zyzakładową N astęp- kach  uczestn iczyć będą 84 d ru ż y n y , dzo dużo. Zarząd z a jm u je  się o rg a - s tę p n ym  d la  tu ry s tó w , k tó ry  można 
rW ii « w *  *  ,TJiro Sz.y \ l  . s la^k a rze. A  w ię c  popu la rność n ie  s łabn ie , n iz a c ją  spo tkań , w yznacza obsady na b yć  W k ioskach  R uchu) f ig u ru je
u z ls  orne te  n g i d z ia ła ją  bardzo Jest coraz w iększa. sędziow skie, w e ry f ik u je  mecze, szko sporo o b ie k tó w  sp o rto w ych , część z

Liga międzyzakładowa 
coraz popularniejsza

n ic h  to  tzw . bezpańskie. M im o po­
d e jm ow anych  s ta rań  o b ie k tó w  ty c h  
n ie  można zagospodarować. T a k  się 
dz ie je  ze s ta d io n ik ie m  p rzy  W ys­
p iańsk iego , kom pleksem  p rzy  U n ii 
L u b e lsk ie j, ze W zgórzem H e tm ań­
s k im  a naw e t bo isk iem  p rzy  B u­
dz iszyńsk ie j. Są także te re n y , na 
k tó ry c h  m a łym  nak ładem  środków  
i  p racy  lu d z k ie j t, co bardzo waż­
ne. w  k ró tk im  czasie — można by­
ło b y  w ybudow ać p ły ty  p iłk a rs k ie . 
O t, choćby te reny  w  Lasku  A rk o ń -  
sk łm  p rzy  p ę tli t r ó jk i .  W iem y, że 
od w ie lu  ju ż  la t ub iega ją  się o n ie  
różne o rgan izac je  i  in s ty tu c je  za­
m ierza jące  w ybudow ać tam  ob ie k­
ty  sp o rto w o -re k re a cy jn e , je d n a k  bez 
sku teczn ie . S p o rt, re k re a c ja , tu r y ­
s ty k a  jakoś  n ie  m a ją  uznania u 
a rc h ite k tó w  1 u rb a n is tó w  naszego 
m iasta. A  szkoda.

STALE DO PRZODU 
M IM O  pow ażnych  k ło p o tó w  lig a  

m iędzyzak ładow a ro z w ija  się. z  ro ­
ku  na ro k  je s t coraz le p ie j zorga­
n izow ana, ro z g ry w k i coraz spraw ­
nie jsze. W okó ł l ig i  w y tw o rz y ł się 
ju ż  bardzo k o rz y s tn y , p rz y je m n y  k i i  
m a t. L iga  ma sw ych p a tronów  w  
zak ładach p ra cy , zw iązkach  zawo­
d o w ych , w T K K F  i  ZSM P, k tó ry  
roz toczy ł s ta ranną  op iekę  nad p i ł ­
ka rską  lig ą  m iędzyzak ładow ą. E n­
tuz jazm  dz ia łaczy i  zaw odn ików  po­
zw a la  prze łam yw ać tru d n o śc i, po ko ­
nyw ać tysiące m a łych  i  dużych  prze 
szkód. W yda je  się je d n a k , że n ad ­
szedł czas, b y  tą  dzia ła lnośc ią  za in ­
te resow ano się n ieco szerzej, by w y  
c ią g n ię to  pom ocną d łoń . Chodzi 
g łó w n ie  o  rozbudow ę o b ie k tó w  spor 
to w y c h  o przekszta łcen ie  p laców  w  
bo iska  p iłk a rs k ie , o zapew nien ie  
m in im u m  niezbędnych  w a ru n k ó w  
s o c ja ln o -sa n ita rn ych  wszędzie tam  
gdzie odb yw a ją  się mecze. A  je s t 
ic h  napraw dę dużo: ponad 1306 w  
ro k u . T o  p ra w d z iw y  spo rt m asow y, 
k tó ry m  p ow in ien  za in teresow ać się 
także  Szczeciński O k rę g o w y  Z w ią ­
zek P iłk i  N ożne j, k tó re m u  w szystko 
co zwuązane Jest z p iłk ą  nożną n ie  
p o w in n o  być  obce.

Tadeusz REK



4- OGŁOSZENIA POKRÓTCE *  OGŁOSZENIA POKRÓTCE ♦  OGŁOSZENIA ♦  POKRÓTCE STRONA 7KURIER
N IO W Y  — W ojc iecha 7: W EW N .
— U n ii L u b e ls k ie j; C H IR . — U n ii 
L u b e ls k ie j;  PO ŁO ŻN IC TW O  — P io­
tra  S k a rg i; N EU R O LO G IA  — U n ii 
L u b e ls k ie j;  D E R M A T O LO G IA  — 
A rko ń ska .

P R ZY C H O D N IE

D ZIE C IĘ C A  -  W o jc iecha 7 — g 
19—7; D O RO SŁYCH -  a l. W ojska 
P o lskiego 72 -  g 19—7; N A D
O D R Ą 18 -  g. 15—8: S TO M A TO LO ­
G IC Z N A  -  al. W ojska Polskiego 
72 -  g. 20—7.

A P T E K I

W IE L K A  17 (dod. o d t r u tk i i tle n )
— te l. 372-75; WOJ. POL. 17 — te l 
352-«; S TO ŁC ZY N . N /O drą 20 — 
te l. 23-94-22; PO D JU C H Y. o l. W o l­
ności 5 -  te l. 81-28-20.

IN FO R M A C JE

S ŁU Ż B A  Z D R O W IA  — te l. 425-25 1 
446-46 — g. 7—21;

P U N K T  IN F O R M A C JI T U R Y S T Y ­
C ZN EJ — Jedności N a ro d o w e j 50 — 
te l. 428-32 — g. 8—18;

K O LE JO W A  -  te l. 460-23; P oc iąg i 
p rzy jeżdża jące  — 034: P oc iąg i od­
jeżdżające — 933.
U S ŁU G I — te l. 428-14 1 473-15 — g. 
8—19.

N IE C Z Y N N E :
C Y R K  „A R E N A ”  — u l. Zaleskiego 
— g. 19.

CZWARTEK, 
14 LIPCA

DZIŚ:
jjMarceliny, Bonawentury 

JUTRO:
|  Henryka, Włodzimierza

POGODA
ZACHMURZENIE duże^. 

przelotny deszcz. Temp. do 
18 st. Wiatry dość silne i  
porywiste, pólnocno-zachod 
nie.

D Z lS  w  Szczecinie c iśn ien ie  
w yn o s i oko ło  1006,6 m iłib a ra  
(755 m m  Hg). W  c iągu dnia. 
w zros t c iśn ien ia .

PR O G R AM  I

D E L F IN  (te l. 468-78) — „W in n e to u ”  
g. 9, l i  — ju g ., panoram ., cz. I I I ;  
,,M iłość A d e li H ."  g. 13.15, 15.30, 
18, 20.15 — f r . ,  1. 15 (czw a rte k  i  p ią­
te k ): KOSMOS (te l. 380-03) — „ K o ­
ch a j a lbo rzuć”  g. 8.30. 11, 13.30, 16. 
18.30, 21 — poi. (czw a rte k  ł  p ią te k ); 
B A Ł T Y K  (te l. 733-35) — „D z ie ń  de l­
f in a "  g. 16. 18. 20.15 — USA — 
pa n o ra m  (czw a rte k  i  p ią te k ); CO- 
LOSSEUM  (te l. 458-18) — „P o je d y ­
n e k  p o tw o ró w ”  g. 9, 11.15 — jap .
— panoram .; „P o w ró t R obin 
H ooda”  g. 13.30, 16, 18.15, 20.30 _  
ang ., 1. 12 (czw a rte k  1 p ią te k ); PO­
L O N IA  (te l. 221-834) — „N asz n o w y  
b ra c isze k” , g. 16 — N R D ; „B ra w u ­
ro w e  p o rw a n ie ”  g. 18. 20.15 — USA. 
1. 18 — panoram , (czw a rte k  i  p ią­
te k ); P IO N IE R  (te l. 475-02) -  „M a ­
ł y  w yśc ig ”  g. 10. 17: „T ro p ic ie l śla­
d ó w ”  g. I I ,  13. 15 — ru m .; „P a n i 
m in is te r  ta ń czy”  g. 18, 20 — po i., 
a rch .. i. 12; „N ie u c h w y tn y  m o rd e r­
ca ”  g. 22 — w ł.,  1. 18 — panoram , 
(c z w a rte k  1 p ią te k ); D ER B Y  — 
„S u g a r la n d  Express”  g. 22 — USA
— panoram .; OGRODOW E — „D z ie ­
je  grzechu”  g. 21.45 — po i.; S Z M A ­
R A G D O W E  (Z d ro je ) — „K o n ik  G ar­
busek”  g. 18 — radź .; „R a f fe r ty  i 
d z ie w c z y n y ”  g. 19.45 — USA —•
panoram ., 1. 15; P R Z Y JA Ź Ń  (Dą­
b ie ) — „S a m i sw o i”  g. 16. 18, 20 — 
p o i.;  B A J K A  (P o lice ) — „Tom asz”  
g . 17 — f r . ,  i. 15; „R ę k o p is  znale­
z io n y  w  Saragossle”  g. 19 — poi., 
panoram ., 1. 15; B IA Ł Y  Ż A G IE L
(T rzeb ież) — „C ze rw one  c ie rn ie ”  g. 
20 — po i.. I. 15; Z A T O K A  (N ow e 
W arp n o ) — „N a jle p sze  w  św ie c ie ”  
g . 18; D A R  (S ta rga rd ) — „M o c n y  
F e rd y n a n d ”  — R F N ; IN A  (S ta r­
ga rd ) — „K o c h a j a lbo  rzu ć ”  — po i.; 
W IS Ł A  (G o len iów ) — „G d z ie  w o ­
da czysta i  tra w a  z ie lona”  — poi.. 
1. 15; „S e rp ico ”  — Wł.. 1. 18; RO­
B O T N IK  (P yrzyce ) — „O jc ie c  
C h rze s tn y ”  — U SA, 1. 18 — cz. I I ;  
G R Y F  (G ry fin o )  — „D ra p ie żca ”  — 
f r . .  1. 15.

R EPE R TU A R  K IN  na podstaw ie 
In fo rm a c ji O PRF.

14.30 W a ka cy jn e  K in o  M łodych . 16 
O b ie k ty w . 16.20 D z ie n n ik  (ko l.).
16.30 M agazyn w ę d ka rsk i (ko l.). 17 
T e le fe rie . 18 Z  c y k lu  „P a tro l”  (ko­
lo r). 18.20 Z c y k lu  „O p o w ie śc i re ­
p o r te ró w ”  18.50 R adzim y ro ln ik o m  
(ko l.). 19 D obranoc, d z ie n n ik  (ko l.).
20.30 B a le t p rzebo jów . 20.50 F ilm  
ang. „J a k  w y m y ś lić  k ry m in a ł” . 21.50 
Pegaz (ko l.). 22.55 D z ie n n ik  (ko l.).

PR O G R AM  II

16.40 K in o  L e tn ie  „ E f f ie  B r le s t”  
(ko !.). 18.40 K ro n ik a . 19 D obranoc, 
d z ie n n ik  (ko i.). 20.30 z c y k lu  „S ta ­
re  m e lod ie  ja k  jazz” . 20.55 „M o rze  
w o k ó ł nas” . 21.10 „24 g o d z in y ”  (ko ­
lo r). 21.20 „D ia lo g i z przeszłością” . 
21.50 K in o  m in ia tu r  (ko l.). 22.35 W a­
ka c je  z J. ro s y js k im  (ko l.).

P IĄ T E K

9 F ilm  radź. „B u m b a ra sz ”  cz. 1 (ko l.).
14.15 W a ka cy jn e  K in o  M ło d ych . 
16 O b ie k ty w . 16.20 D z ie n n ik  (ko i.).
16.30 S tu d io  S p o rt (ko l.). 17 D la 
dz iec i „L a to  T V  N a jm ło d szych ” .
17.30 „Je d e n  za tr z y ”  (ko l.). 18.05
F ilm  poi. „K o p e rn ik ”  (ko l.). 19
D obranoc, d z ie n n ik  (ko l.). 20.30 F ilm  
f r .  „H is to r ia  fo lw a rc z n e j dz iew czy­
n y ”  (ko l.). 21.45 P o ra d n ik  zm o to ry ­
zowanego t,u rys ty  (ko l.). 21.55 P ro ­
g ra m  ro z ry w k o w y  „ Ic h  p ie rw szy  
ba l” . 22.35 D z ie n n ik  (ko l.).

PR O G R AM  I I

16.15 Pegaz. 17 Z  c y k lu  „S y tu a c je ” .
17.30 P ro g ra m  pub l. „W szys tko  za 
w szys tko ” . 18.40 K ro n ik a . 19 D obra ­
noc, d z ie n n ik  (ko l.). 20.30 T u ry s ty ­
ka  1 w yp o czyn e k . 21 Z  c y k lu  „P o ­
dróże oo Polsce” . 21.55 „24 godzi­
n y ”  (k o l.). 22.05 W k rę g u  k u l tu r  i  
obycza jów . 23 T e le g a le ria  — poroz­
m a w ia jm y  o rzeźbie ¿kol.).

PRO G RAM  B E R L IŃ S K I

15.20 F ilm  d la  dz iec i. 16.40 
P ro g ra m  ro z ry w k o w y  „D z ie ń  do­
b ry , tu  Łó d ź” . 17.15 P ro file . 18 Delta  
D u n a ju . 18.25 W iadom ości. 19 P ro ­
g ram  d la  w s i. 19.50 P ozdrow ien ia  
T V  dz iec ięce j. 20 Z a p y ta jm y  p ro f. 
K a n ia . 20.25 P rognoza pogody, k ro ­
n ik a . 21.35 R ozm aitości. 22.35 K ro ­
n ik a  22.45 F ilm  f r .  „D z ie c i O lim ­
pu ” . 0.10 W iadom ości.

PR O G R AM  I
(na fa l i  1322 m)

14.25 S tu d io  „G am a” . 15.05 L is t z 
P o lsk i. 15.10 S tud io  .Gam a” . 15.30 
C z łow iek  i  ś rodow isko . 16.00 T u  Je­
d y n k a . 17.30 R a d io k u r ie r . 18.25 T u  
ra d io  k ie ro w có w . 18.33 K om u prze-

■'bój w  w e rs ji in s tru m e n ta ln e j. 19.15 
K ie rm asz  p io se n k i p o ls k ie j 20.05 
M e lod ie  dużego e k ranu . 20.25 No­
w ośc i p ły to te k i.  21.05 K ro n ik a  spor­
tow a. 21.15 — K o n c e rt życzeń. 22.30
— R eportaż na zam ów ienie. 22.45 
M in i- re c ita l Z . W odeckiego. 23.00 M i 
n ą ł dzień. 23.15 K o n c e rt sym fon icz ­
n y  m u zyk i p o lśk ie j. 0.06 K a lenda rz  
K u ltu r y  P o lsk ie j. 0.11 P ro g ra m  noc­
n y  z Poznania.

PRO G RAM  I I
(na  fa li 230 m i U K F  67,52 MHz)

13.35 Ze w si 1 o w si. 13.50 M elod ie 
1 p io se n k i z p ły t  „P o ls k ic h  Na­
g ra ń ” . 14.10 W ięce j, le p ie j, now o­
cześnie j. 14.25 Ś w ia t fra n c u s k ie j 
m u z y k i ka m e ra ln e j. 15.30 Radio- 
fe r ie  16.10 G ra  O rk ie s tra  PR i  XV 
w  K ra k o w ie . 16.40 P rzegląd A k tu a l­
nośc i W ybrzeża. 17.00 Sergiusz Le- 
m ieszew  — w  75 roczn icę  u rodz in  
w yb itn e g o  te n o ra . 17.20 L ite ra tu ra  
na św iecie . 17.40 R eportaż lite ra c k i.
18.40 ś ladem  inw estow anych  m i­
lia rd ó w . 19.00 B a ro k  d la  wszyst­
k ic h . 19.40 M agazyn re k re a c y jn o - 
tu ry s ty c z n y . 20.00 In fo rm a c je , ra d y . 
p ropozyc je . 20.10 R a d io la ta rn ia  20.30 
A rc y d z ie ła  m u z y k i X X  w ie k u . 21.40 
K o respondenc ja  z zagran icy. 21.50 
5 m in u t o w y c h o w a n iu . 22.00 P ro ­
m enada. 22.30 S zkic do p o rtre tu .
22.40 L is ty  z te a tró w . 23.10 Poznań­
s k i C h ó r C h łop ięcy . 23.35 Co s ły ­
chać w  św iecie . 23.40 M uzyka .

PR O G R AM  I I I
(U K F  65.96 MHz)

14.00 L a to  w  F ilh a rm o n ii.  15.10 Iza­
be lle  M ade la ine  i  T o tin a  w  p io ­
sence fra n c u s k ie j.  15.30 Ś ląski p rze­
g ląd  k u ltu ra ln y .  15.50 Sam otna ha r­
m o n ijk a . 16.00 Jam  session pod g ru ­
szą. 16.45 Nasz ro k  77. 17.05 M uzycz­
na  poczta U K F . 17.40 F o top las ty ­
ko n . 1800 M u zyko b ra n ie . 18.30 Po­
l i ty k a  d la  w szys tk ich . 18.45 Z  jaz­
zowego a rc h iw u m . 19.15 K s iążka  ty ­
godn ia . 29.35 O pera tyg odn ia . 19.50 
„D z ie n n ik  pa n n y  służące j” . 20.00 
S tu d io  N ag rań . 20.30 S ka rb y  B ib lio ­
te k i N a ro d o w e j. 20.40 Jen Lo rd  — 
S u ita  s ła w n ych  tańców . 21.00 Re­
m in isce n c je  m uzyczne. 22.08 G w iaz­
da s iedm iu  w ieczo rów . 22.15 Co 
w ieczó r powieść. 22.45 K w adrans  dla 
zespołu Grash. 23.00 U lub ione  w ie r ­
sze re c y tu je  M a re k  O ko p iń sk l. 23.05 
Czas re laksu . 23.50 Na dobranoc 
g ra ja  1 śp iew a ją  Dżam błe.

PRO G R AM  IV
(U K F  «8.78 MHz)

14.25 T e a tr  PR „ I r y s  b y ła  ta n c e r­
k ą ” . 15.02 M ieszkan iow a ballada.
15.25 W p u s tych  m ieszkan iach  dzw o­
n ią  te le fo n y . 18 05 Soliści w  s tud io  
P o lsk iego  R adia 16.40 PAW . 17.00 
A u d yc ja  m łodzieżow a. 17.35 Szcze­
c iń sk ie  popo łudn ie . 18.25 Kodeks 1 
k ie ro w n ic a . 18.40 P ostaw y i  wzo­
ry .  19.00 S k a rb y  łą k . 19.15 J . ro­
s y js k i.  19.30 P ro g ra m  s te reo fon iczny
— w arszaw sk i. 22.15 K ra je  1 ludz ie .
22.35 W  k rę g u  sp ra w  rodz innych . 
2S.S0 M uzyka .

Gdy jedziesi do NRD

Propozycje 
na weekend

K U P N O
S T A R A  skrzyn io w e g o  5- 
tonow ego — kup ię . Tel. 
718-61 Szczecin godz. 18 
—18. 12616-G
U B IJA C Z K Ę  do śm ie ta ­
n y  — ku p ię . Te l. 425-80.

12620-G
S Z A FĘ  2 -d rzw io w ą , w y ­
s o k i p o łysk , o rzech — 
ku p ię . T e l. 221-203.

12628-G
SPR ZE D A Ż

PR ZYCZEPĘ cam p ingo ­
w ą 128 B  now ą, sprze­
dam . Te l. 384-39 od 15— 
19. 12617-G
F O R D A  Taunusa 17 m
— supe r — sprzedam . 
G łębok ie , S ie lska 10.

12622-G
W A R S ZA W Ę  203 sprze­
dam . Te l. 71-006.

12618-G
W O ŁG Ę M-21 ta n io  sprze 
dam . R óżyck iego  12.

12614-G
SYRENĘ 105, przebieg 
24 tys . km , o ka z y jn ie  — 
sprzedam . T e l. 36-320.

12593-0
F IA T A  125 p, ro k  1971 — 
ko rz y s tn ie  sprzedam . — 
P ilchow o , Zegadłow icza 
25. 12385-G
F IA T A  125 p i  Skodę S 
100 — sprzedam . G ry f i­
no  te l. 21-33. 12578-G
W Ó Z E K  g łę b o k i, sprze­
dam . Te l. 239-417.

12625-G
W Ó ZE K  g łębok i w  do­
b ry m  stan ie , sprzedam . 
U l. A sn yka  20/11.

12823-G
R A D IO  z m agne to fonem  
stereo, sam ochodowe — 
prod . Japońsk ie j, sprze­
dam . T e l. 221-992 godz. 
19—21. 12627-G
K A N A P O T A P C Z A N  jed 
noosobow y — sprzedam . 
T e l. 442-03 po 16

12809-G
P U D E L K I m in ia tu ro w e , 
sprzedam . T e l. 822-076.

12596-G
K IO S K  w a rzyw n o -o w o ­
co w y  w  m iejscowoSci 
w czasow ej z sam ocho­
dem  dostaw czym , sprze­
dam. T e l. 22-11-25

12608-G
K A M IE Ń  na ogrodzenie 

sprzedam . K ru szw icka  
17a. 12595-G
M A S Z Y N Ę  dz iew ia rską  
2 -p ły to w ą  prod . N R D  — 
now ą sprzedam . G r y f i ­
no , te l. 22-83 (dzw on ić  
rano). 12591-G
P IE R Ś C IO N E K  r. b ry la n  
tem  1,1« k a ra ta , ta n io  
sprzedam . Te l. 44-875.

12589-G
S A D Z O N K I ch ryzan tem  
1 p o m id o ró w  Jesiennych
— sprzedam . T e ł. 753-13.

12586-G
G O FRY beztłuszczow e z 
te rm osta tem  p ro d u k c ji 
R F N  — sprzedam . Tel. 
23-17-04 po godz. 18.

12573-G
O B R A Z Y : a k w a re le  Sta 
ch lew lcza , o le jn y  M a li­
now skiego  i  ko m p le t 
sw arzędzk l s ty lo w ych

D y r e k c j a  
DOMU KULTURY 

KOLEJARZA

z a p r a s z a

dziś od godz. 17— 20

NA DYSKOTEKĘ

a 15 lipca (piątek) o godz. 19

na zestaw filmów z olimpiad

p t .

„PRZEŻYJMY 

TO JESZCZE RAZ”

m e b li s to ło w ych  — In ­
k ru s to w a n y  i  rzeźb iony  
— sprzedam . U l. M il-  
czańska 14/44, te le fo n  
821-306 godz. 17—20.

12572-G
D Y W A N  — sprzedam. 
T e l. 452-56. 12646-G

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  w ła sn o ­
ściow e M-4, 3 po ko je  (59 
m  kw .)  w  Ł o d z i zam ie­
n ię  na 3 lu b  2 -poko jo - 
w e  w  Szczecinie. Te l.
22- 21-64, godz. 14—17.

12576-0
M IE S Z K A N IE  2 -poko jo - 
w e, ła z ie n ka  zam ien ię  
na 2 jed n o p o ko jo w e . — 
Bogusław a 46/17.

12581-G
G L IW IC E  M-3 zam ien ię  
na ró w norzędne  w  
Szczecinie. T e l. Szczecin 
34-441. 12582-G
M-4 2 -poko jow e, śród­
m ieśc ie  zam ien ię  na 3- 
poko jo w e  z w ygodam i. 
Te l. 36-320. 12592-G
M IE S Z K A N IE  w łasno ­
ściowe 3 poko je , garaż, 
og ródek zam ien ię  na do 
m ek O fe r ty :  B iu ro  O - 
głoszeń Szczecin 12594 
PO KÓ J zam ien ię  na m le 
szkan ie  w iększe. Ł o k ie ­
tk a  13/la. 12610-G
P A N IE N K A  p racu jąca  
p oszuku je  p o ko ju . Te l.
23- 17-35. 12613-G
P A N  poszuku je  n ie k rę - 
pu jącego p o k o ju , n a j­
c h ę tn ie j n ieum eb low ane  
go. T e l. 22-11-25.

12809-G

W Y N A JM Ę  m ieszkan ie  
m a łżeństw u . U n ie m yś l 
45, te l. 17-40-94. 12603-G
PO SZU K U JĘ  p o k o ju  jed  
noosobowego. W  roz liczę  
n iu  mogę udz ie lać le k ­
c j i  ang ie lsk iego . O fe r ty : 
B iu ro  Ogłoszeń Szczecin 
12602.
P O K O i Jednoosobowy 
w y n a jm ę  p racu jącem u 
panu, ch ę tn ie  m a ry n a ­
rzo w i. T e l. 74-104 od 
godz. 18. I2598-G
P A N I poszuku je  p o ko ju . 
Te l. 720-03. 12597-G
P O S ZU KU JĘ M-2 na o- 
k re s  1—3 la t. O fe r ty  — 
B iu ro  Ogłoszeń Szczecin 
12575.
PO KÓ J odn a jm ę  2 oso­
bom . T e le fo n  437-03.

12580-G
Z G U B Y

10 L IP C A  na  a l. W yzw o 
le n ia  zgub iono  to rb ę  
w ra z  z d o kum en tam i. 
Znalazcę proszę o z w ro t 
za w ynag rodzen iem . — 
W ies ław  P a w ło w sk i, N a­
ruszew icza  4/4. 12819-G
25 CZERW CA w  samo­
chodzie „N y s a "  pozosta 
w io n o  d yp lo m a tkę  z do­
k u m e n ta m i na nazw isko  
Z b ig n ie w  M anuszew skl. 
Proszę o z w ro t za w y ­
nagrodzen iem  12889-0 
10 L IP C A  zgub iono  ocz­
ko  zło tegc p ie rśc ionka  
— w k rę c a n y  k o ro n k o w y  
k w ia t .  Znalazcę bardzo 
proszę o z w ro t za w y ­
nagrodzen iem . Szczecin, 
u l. W losn.v L u d ó w  3/20.

12892-G

D y r e k c j a

ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 
DOKSZTAŁCAJĄCEJ 
WOJEWÓDZKIEGO

ZAKŁADU DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 

w Szczecinie 

PRZYJMUJE ZAPISY
M U Z E U M  — S ta ro m łyń ska  37 — S ztu­
k a  Pora. Zach X 1 1 I~ X V II w .; S tare 
s re b ra  ze zb io ró w  w ła sn ych ; Pokaz 
jednego  obrazu. W ładz tw o  K s iążą t 
P o m o rsk ich  g. 11—17; W A Ł Y  CHRO­
BR EG O  3 — Polska  nad B a łty k ie m  
p rze d  1000 la t; P rzy ro d a  m orza; 
U rządzen ia  i  m echan izm y s ta tkó w  
m o rs k ic h : G ospodarka  m orska  na 
P om orzu  Z achodn im  1945—1970: 
D aw na  k u ltu ra  ludow a  na Pomo­
rz u  Z a chodn im ; K u ltu ra  A f r y k i  
Z a ch o d n ie j;, Z  d z ie jó w  rzem iosła  i 
m o n e ty  na Pom orzu Z achodn im ; 
W ystaw a  p rzy ro d n icza : p ta k i:
K u c h n ia  s ta ropom orska ; I I  polsko- 
f iń s k a  w ys taw a  g ra f ik i  m a ry n is ty ­
cz n e j g. 11—17; S T A R Y  R A T U S Z  — 
p ł. R zep ichy — D z ie je  Szczecina od 
X  w ie k u  do w spółczesności; M il i­
ta r ia  X IX —X X  w . g. 11—17; SA LO N  
K A W  — H o łdu  P rusk iego  8 — m a­
la rs tw o  1 rysu n e k  M acie ja  Drygasa 
ze Szczecinka g 8—15; Z A M E K  — 
V I I  P rezen tac ja  M a la rzy  K ra jó w  
S o c ja lis tyczn ych  g. 10—18,

S Z P IT A L E

C H IR . W EW N . — U n ii  L u b e ls k ie j 1 
(d y ż u r o g ó lny); D Y ŻU R  O P A R ZE -

F IĄ T E K

9.55 K ro n ik a . 11 R ozm aitośc i. 12 Z 
p iosenką przez św ia t. 12.40 Z a p y­
ta jm y  p ro f. K a u la . 13.05 W iadom oś­
c i. 15.15 F ilm  radź. „A m f ib ia ” . 16.50 
B ra tys ła w ska  L ira  1977. 18 M ozaika 
tyg o d n ia . 18.25 W iadom ości. 18.30 
F i lm  Jug. „W a k a c je  w  L ip izza ” . 19 
G im n a s tyka . 19.10 D ix ie la n d . 19.50 
P ozd row ien ia  T V  dziec ięce j. 20 
Oaza d z ik ic h  zw ie rzą t. 20.25 P rogno­
za pogody, w iadom ości. 21 B u łg . 
f i lm  k ry m . ..D e lta  13 — w zyw a m  
c lę ” . 21.55 M agazyn k u ltu ra ln y .  22.25 
K ro n ik a . 22.35 F ilm  szw a jca rsk i — 
„S re b rn e  spo jrze n ie ” . 23.50 W iado­
m ości.

ROSTOCK
E strada na P lacu  M łodz ieży: so­

bota godz. 20.30 — w id o w isko  „T o  
je s t nasza u lłc a ” .

T e a tr  A re n a : sobota godz. 20 — 
„M u z y c z n y  ekspres-77”  z udz ia łem  
znanych  so lis tów .

Dom K u ltu r y :  sobota godz. 21 — 
„Ś m ie j się kochan ie .. ” .

H ala sp o rto w a : sobota godz. 20 — 
M ię d zyn a ro d o w y F e s tiw a l P ieśn i 
„L u d z ie  i  m orze ” .

S alon S z tu k  P ię kn ych  — czyn n y  
c a ły  dzień.

W A R N E M U E N D E
Sobota 1 n ie d z ie la  — Ś w ię to  r y ­

baka  — w  p ro g ra m ie  liczne  im p re ­
zy. fba)

N A U K A  ku p ię . T e l. 893-19 po 6a. B ły ska w iczn ie  p rze -
D O S W IA D C Z O N Y  peda- kodz. 15. 12612-G ś lem y k ra jo w e  adresy,
gog uczy  m a te m a ty k i, POGODNO — w  te rm l-  2610-K
f iz y k i,  e le k tro te c h n ik i,  n ie  10 m ies ięcy  w y b u -  S A M O T N A  la t  50 pozna 
G um ieńce, R ub ież 1 (do d u ję  i  sprzedam , na w ła  pana w  w ie k u  50—60 la t. 
Jazd D w o rską  lu b  W ro - sne j dz ia łce  b liź n ia k  Cel m a try m o n ia ln y . O - 
c ław ską). 11466-G p a rte ro w y , 3 p o ko je  fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń —

P R A C A  w ra z  z k u c h n ią  1 ła z ie n - Szczecin 12604.
P O T R Z E B N A  o p ie k u n k a  ką  o raz  garażem . W ia - 
do dziecka. — W a ru n k i dom ość: te l. 725-89. RÓŻNE
bardzo  dobre. P ow stań - 12624-G T E L E W IZ Y JN E  pogoto-
ców  W lk p . 52/59 — te l. M A T R Y M O N IA L N E  w ie  — Zdzis ław  U znań-
404 56-08. 12826-G P R A G N IE S Z  szczęśliwe- sk i, te l. 22-07-96. 8890-G

N IE R U C H O M O Ś C I go m a łżeństw a? N ap isz: PO G O TO W IE te le w iz y j-  
M -4 lu b  d om ek je d n o - P ry w a tn e  B iu ro  „V e -  ńe. Sm iechow ski — te l. 
ro d z in n y  w  Szczecin ie  — n u s”  K o sza lin . Z ie lo n a  227-260. 12599-G

DO KLAS PIERWSZYCH

w  następu jących zawodach:

•o ŚLUSARZ -  MECHANIK — dziewczęta i  chłopcy
O TOKARZ — dziewczęta i  chłopcy
O ELEKTROMONTER — chłopcy
O ELEKTROMECHANIK — dziewczęta i chłopcy
■O STOLARZ — chłopcy
O MALARZ — dziewczęta i  chłopcy

Nauka trwa trzy lata.
Dokumenty o przyjęcie do szkoły należy kierować pocztą 

lub osobiście pod adresem szkoły:

ZASADNICZA
SZKOŁA ZAWODOWA DOKSZTAŁCAJĄCA

Wojewódzkiego Zakładu Doskonalenia Zawodowego 
w Szczecinie, pl. Kilińskiego 3

Bliższych informacji o szkole można uzyskać w sekretariacie 
szkoły osobiście lub telefonicznie, n r tel. 23-29-47.

2124-K

„K U R IE R  S ZC Z E C IŃ S K I”  — D Z IE N N IK  R O BO TN IC ZEJ SPO ŁD Z. W Y D A W N IC Z E J „P R A S A  -  K S IĄ Ż K Ą  -  RUCH* W YD A W C A  SzczecinsKie W ydaw n ic tw o  prasowe 
w  Szczecinie. R E D A K C JA  I  A D M IN IS T R A C J A : 70-550 Szczecin. pL H o łdu  P rusk iego  8 s k ry tk a  pocztowa 70-952 REDAG U JE K O LE G IU M . TELE FO N Y , ce n tra la  430-21. sekre­
ta r ia t  red. nacze lny 457-41, se k re ta rz  re d a k c ji 467-21 se k re ta r ia t techn iczny  430-21 fw e w n  83). dz ia ł m ie js k i 462-35 dzia ł m orsk i 427-77 dz ia ł spo rto w y  379-50 dzia ł łączności 
z c z y te ln ik a m i 450-21, B iu ro  Ogłoszeń 394-34, red  poranna (po godz 6) 224-028 224-250. d a le ko p isy  224-018 P renum era tę  na s ra j p rz y jm u ją  O ddzia ły  RSW .Prasa -  Książka — 
R uch”  oraz U rzędy Pocztow e > doręczyc ie le  w te rm in a ch  do 25 lis topada na s tyczeń  i k w a rta ł i pó łrocze '•oku następnego na ca ły  rok następny do 10 Każdego m iesiąca 
poprzedzającego okres  p re n u m e ra ty  na pozostałe okresy ro k u  bieżącego Cena p re n u m e ra ty  roczne) -  312 zł Zak łady  oracy in s ty tu c je  o rgan izac je  sk łada ja  zam ów ienia 
na p renum era tę  w  m ie jsco w ym  O ddzia le  RSW, a w m ie jscow ościach  w  k tó ry c h  n ie  ma tego O ddzia łu  w U rzędach P ocztow ych bądź u d o rę czyc ie li N a tom iast p renum e­
ra to rz y  in d y w id u a ln i w y łą czn ie  w  U rzędach P ocztow ych  bądź u d o rę czyc ie li P re n u m e ra tę  ze z leceniem  w y s y łk i za gran icę, k tó ra  iest o 50 p roc  droższa p rz y jm u je  RSW 
„P rasa  — K siążka  — R uch”  C e n tra la  K o lp o rta ż u  P rasy I W y d a w n ic tw  uL  Tow arow a  28 00-958 W arszawa, k o n to  PKO  n r 1531-71 N r Indeksu  85034. D ru k - Szczecińskie  Za­
k ła d y  G ra ficzne . L -3
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* Początek montażu linii technologiczne] 
❖  Opóźnienia inwestycji towarzyszących

Zabierz plecak swój i gitarą...
Foto: Zb Jodkowski

Restauracje, sklepy i stołówki to kupią

Wariywa i owoce z działek
CZĘSTO pisaliśmy, że w okre nym postulatom, szczeciński Od 

tsie letnim w wielu szczecin- dział WSS podpisał porozumie- 
skich sklepach i restauracjach nie z Zarządem Pracowniczych 
brakuje świeżych owoców i wa Ogrodów Działkowych o zwięk- 
rzyw. Natomiast przedstawicie- szenie ilości placówek upoważ- 
le pracowniczych ogrodów nionych do kupowania od dział 
działkowych skarżyli się, że ist kowiczów ich produktów. I tak 
niejący w naszym mieście sy- właściciele działek będą mogli 
stem skupu owoców i warzyw sprzedawać wszystkie sezonowe 
od działkowiczów jest zły, gdyż produkty w następujących re- 
tylko kilka wytypowanych stauracjach: „Warszawska”
punktów prowadzi taką działał „Artystyczna” , „Pod Żaglami” 
ność. „Kuchnia Dąbie” „Wiosenna” ,

„Syrena” , „Turystyczna” , „Ry- 
Wychodząc naprzeciw slusz- ska» „Bainbino” »Małe Białe” , 

„Bałtyk” . „Na Rozstajach” , „Za-

Kronika wypadków
N A  S T A T K U  bande ry  po lsk ie j 

m /s „P o la n ic a ”  s to ją cym  p rz y  N a­
brzeżu  W ęg ie rsk im  szczecińskiego 
p o r tu  w p a d ł do p u s te j ła d o w n i, z 
w yso ko śc i 5 m  32 -le tn i Leszek B. 
L e k a rz  pogotow ia , s tw ie rd z iw szy  
ob rażen ia  czaszki 1 ja m y  brzusznej 
sk ie ro w a ł c iężko rannego do szpi­
ta la

W DO M U p rzy  u i. P a rko w e j 19- 
-m ies ięczny  P aw eł K . d o b ra ł się do 
b u te lk i z rozpuszcza ln ik iem  „ n i t r o ”  
1 w y p ił  k i lk a  ły k ó w . W k ró tc e  potem  
dz iecko  s tra c iło  przytom ność. Pa­
w ła  K . w  stan ie  ostrego za truc ia  
o d w iez iono  do k l in ik i  PAM .

DO D YŻU R N EG O  szp ita la  p rzy ­
w iez iono  w czo ra j p racow n icę  sto­
łó w k i p rz y  u l. M a ło p o ls k ie j, Józefę 
S. Podczas p racy  w  k u c h n i Józefa 
S. doznała poparzeń I ,  11 1 I I I  st. 
rą k  1 nóg. J e j stan  lekarze  okreś­
l i l i  ja k o  c iężk i.

W  BĘDG O SZCZY gm. P yrzyce  
u to n ą ł podczas k ą p ie li w  jez io rze  
17-iefcni B ogusław  D. z N ieborow a. 
Z w ło k  n ie  uda ło  się w y ło w ić .

49-LE TN I W a le n ty  P., m ieszka­
n ie c  Ł o żn icy , w ra ca ją c  po p ija n e ­
m u  do dom u po to ra ch  k o le jk i 
w ą s k o to ro w e j zosta ł po trą co n y  
przez lo ko m o tyw ę . O fia ra  w ła sn e j 
n ieos trożnośc i leży w  g o le n io w sk im  
szp ita lu .

O GODZ. 13.35 u  zbiegu u lic  A r ­
m ii C ze rw one j 1 K ró lo w e j K o ro n y  
P o ls k ie j k ie ro w c a  Tadeusz K . nie 
u d z ie li ł p ie rw szeństw a prze jazdu 
w s k u te k  czego prow adzona przez 
n iego  „S y re n a ”  S Z A  1194 zderzy ła  
się z „F ia te m ”  M W  5436, prow adzo­
n y m  przez P o lik a rp a  K . W  k ra ks ie  
doznało obrażeń czw oro  pasażerów 
obu w ozów. P rzec iw ko  Tadeuszow i 
K . toczy się dochodzenie. T rz y  go­
d z in y  p óźn ie j na u l. P o ko ju  „S y re ­
na ”  M X  6050 p o trą c iła  p ija n e g o  Ja­
na R. la t  46, m ieszkańca al. Bucz­
ka . Jan R. po k u ra c j i  s z p ita ln e j 
(ma złam aną praw ą  nogę) za spo­
w o d ow an ie  w y p a d k u  s tan ie  orzcd 
ko leg ium .

N A  E-14 w  W arszow ie k o ło  Ś w i­
nou jśc ia , „ Z u k ”  MO 3791 prow adzo­
n y  przez M ieczys ław a R. p o trą c ił 
m ieszkańca Ś w inou jśc ia , Tadeusza 
D. P rzyczyną b y ły  b ra w u ro w a  ja z ­
da k ie row cy, oraz n ie sp ra w n y  u - 
k ła d  ha m u lco w y  jego  pojazdu.

Z A Ł O G A  ra d io w o zu  pogotow ia  
M O  — sierż. R yszard G ra b o w sk i i  
p lu t. B e n e d yk t .W ią ce k  za trzym a ła  
w e w s p ó łd z ia ła n iu  z in n y m i p a tro ­
la m i MO ko m is a r ia tu  na Pogodnie 
w ła m yw a cza  18-letniego Jana L . z 
u l. Ś l is k ie j,  k tó r y  w ła m a ł się do 
k io s k u  „R u c h u ”  u zb iegu  u l. M ic ­
k ie w icza  i  K o n o p n ic k ie j.  (ap)

cisze” , „Panorama” , „Pomor­
ska” , „Bosmańska”  i bar „T u l­
ski” . Ponadto do prowadzenia 
skupu upoważnione zostały sto­
łówki zakładowe oraz następu­
jące sklepy spożywcze: przy ul. 
Witkiewicza 1, Gen. Zawadzkie­
go, Marcina 2, Niemcewicza 2 
Parkowej 12, Wilczej 3, Robot­
niczej 18, Chopina i 26 Kw iet­
nia.

W ten sposób stworzono du 
żą sieć placówek upoważnio­
nych Jo bezpośredniego skupu 
świeżych owoców i warzyw od 
działkowiczów, co z pewnością 
wpłynie na poprawę zaopatrze­
nia. (Macz)

Fabryka domków jeszcze w  „powijakach”

W trosce o beipiecznq jazdę

ZAINTERESOWANI własnym domkiem jednorodzinnym z 
niecierpliwością oczekują na pierwszą spółdzielczą inwestycję 
— fabrykę domków. Wprawdzie powstaje ona w przyspieszo­
nym tempie, ale już są znaczne opóźnienia w stosunku do 
pierwotnych ustaleń i  zawartych porozumień inwestora z wy­
konawcą.

FABRYKA elementów dla 
potrzeb montażu domków wol­
no stojących, szeregowych i  ty-- 
pu atrialnego, pows-taje przy 
ul. Nehringa. Inwestorem jest 
Wojewódzka Spółdzielnia 'Miesz 
kaniowa, zaś generalnym wyko 
nawcą Szczecińskie Przedsię­
biorstwo Budownictwa Przemy 
słowego. Dodajmy, że główny 
obiekt tego zakładu wraz z wy 
posażeniem lin ii technologicz­
nej zakupiliśmy w Danii. Wy­
twarzane będą prefabrykaty w 
oparciu o technologię i system 
polski na bazie elementów WK 
-70.

samochodów
Z A K A Z  um ieszczania m asko tek  w  

sam ochodach spow odow ał usun ięc ie  
ko lo ro w y c h  zabaw ek zawiesza­
n ych  przed p rzedn ią  szybą O stat­
n io  przyszła  moda na k iw a ją c e  się 
p la s tiko w e  ..ła p k i”  na ty ln y c h  szy­
bach po jazdów  Te ba rw n e  d łon ie  
z n ib y  śm iesznym i nap isam i ogra­
n icza ją  w idoczność, a ponadto  roz­
praszają uwagę k ie ro w c ó w  jadą ­
cych  za samochodem  z ta ką  ozdo­
bą. Zwłaszcza nocą. k ie d y  ty lk o  
re f le k to ry  o św ie tla ją  w óz ja d ą cy  z 
przodu, k ie ro w c y  zastanaw ia ją  się, 
dlaczego z sam ochodu da ją  im  ja -

W te j sp ra w ie  b y ły  ju ż  liczne  
te le fo n y  ta k  do W yd z ia łu  R uchu 
D rogow ego K W  MO. ja k  1 do re­
d a k c ji.  Toteż w  trosce o bezpie­
czeństwo na naszych drogach l 
szosach K W  MO w  Szczecinie 
zw raca  się z apelem  do w szys tk ich  
posiadaczy sam ochodów  o usunię­
c ie  ty c h  w ą tp liw y c h  ozdób z po­
ja zd ó w  Co praw da k ie ro w c y  sa­
m i p o w in n i w iedz ieć, że um iesz­
czan ie  ty c h  m askotek k o lid u je  a 
p rzep isam i z a w a rty m i w  K odeks ie  
D ro g o w ym  W § 43 ust. 2. okt. 
napisano bow iem :

— Z abran ia  się k ie ro w c y  (...) u- 
mieszczać p rze d m io ty  (np. m asko t­
k i)  w po lu  swojego w idzen ia  do 
p rzodu i  do ty lu  o raz zak le jać  
p rzedn ią  lu b  ty ln ą  szybę w  spo­
sób is to tn ie  og ra n icza ją cy  pole w i­
dzenia.

A w ięc p ro s im y  o z lik w id o w a n ie  
ko lo ro w y c h  ..łapek”  i  n a k le je k . 
Im  szybcie j, ty m  le p ie j, gdyż pa­
tro le  m i l ic j i  d ro g o w e j zosta ły  w y ­
czu lone na tę  spraw ę. Będą w ięc 
k o n se kw e n tn ie  egzekwować prze­
s trzegan ie  K odeksu  Drogow ego, (su)

Dziękujemy...
...naszym  C z y te ln ik o m  za pozd ro ­
w ie n ia  z w a k a c ji. T ym  razem  p ię k ­
ne w id o k ó w k i nades ła li na m : ucz­
n io w ie  ZSB-2 z o p ie ku n a m i z obo­
zu tu E fo r ll (R um un ia ), studenci 
A ka d e m ii R o ln icze j w  Szczecinie  
prze b yw a ją cy  w  D ąbkach G dań­
sk ich  na N a u ko w ym  Obozie C hem ii 
R olne j, uczestn icy k o lo n ii le tn ie j 
S toczn i S zczecińskie j Im . A. W ar- 
skiego zorgan izow ane j to m ie jsco­
wości M acie jew o, cz łonkow ie  A ka ­
dem ick iego  K lu b u  Tańca T o w a rzy ­
skiego P o lite c h n ik i S zczec ińsk ie j z 
obozu w  Choszcznie, p a n i Helena  
B iada ła  z obozu ,.P rz y ja ź ń ”  Pałacu  
M łodzieży k o ło  Rostocku oraz dzie­
c i i  w ych o w a w cy  k o lo n i i  „ Trans- 
b udu”  — Szczecin w  P oron in ie ,
k tó rz y  za naszym  pośredn ic tw em  
d z ię k u ją  sw em u p rzeds ięb io rs tw u  za 
stw orzen ie  im  św ietnego w yp o czyn ­
ku.

że te o b ie k ty w n e  w zg lędy n ie  mo­
gą je dnak  na dalszą m etę  uspra­
w ie d liw ia ć  w y ko n a w cy . Jesteśm y 
przekonan i, że k ie ro w n ic tw o  SPBP 
i  bezpośredni nadzór na ty m  o b ie k ­
c ie  p rze a n a lizu ją  jeszcze t raz swoje 
m oż liw ośc i i  dołożą sta rań , aby n ie  
zachodziła  po trzeba us ta la n ia  k o le j­
n ych  dalszych te rm in ó w  zakończe­
n ia  b udow y. (*>

Większość prac budowlanych 
została już zakończona, jednak 
wiele obiektów towarzyszących, 
istotnycł dla funkcjonowania 
fabryki, jest znacznie opóźnio­
nych. Przede wszystkim nie 
gotowa jest kotłownia, stacja 
uzdatniania wody i place skła­
dowe. Terminowe ukończenie 
tych obiektów limitować będzie 
ostateczny rozruch fabryki.

T Y M C Z A S E M  do Szczecina z je ­
c h a li spec ja liśc i duńscy, k tó rz y  bę­
dą nadzorow ać m ontaż zasadniczej 
l i n i i  c iągu  technolog icznego. Prace 
te  w yko n yw a ć  będą p ra co w n icy  
SPBP, In s ta lu  1 E lektrom on tażu . 
Może w ięc okazać się, że sprzę t i 
urządzenia będą gotow e do pe łne­
go techn icznego i m echanicznego 
ro zru ch u , a tym czasem  u ru ch o m ie ­
n ie  ca łe j fa b ry k i n ie  będzie moż­
liw e . Bez w ody 1 bez c iep ła  nie 
ma bow iem  m ow y o ro z ru ch u .

*  czerw ca b r. te rm in  p rzekaza­
n ia  zak ładu  przez SPBP przesun ię ­
to  ju ż  na 15 s ie rp n ia  b r. Dziś w y ­
da je  się, że je s t on n ie re a ln y . Być 
może m y lim y  się, je dnak  ogrom  
prac ja k ie  pozosta ły  tu  do w y k o ­
nania coraz b a rd z ie j naszym  zda­
n iem  oddala m ożliw ość d o trzym a ­
n ia  słowa przez budow lanych .

W te j n o w e j sy tu a c ji n ie  są re ­
a lne  ró w n ie ż  te rm in y  budow y 
p ie rw szych  os ied li dom ków  je d n o ­
ro d z in n ych . Jak ju ż  in fo rm o w a liś ­
m y, pierwsze d o m k i ty p u  szerego- 
wego będą m ontow ane p rzy  u l 
K m ie ce j. M ia ł to  być po ligon  do ­
św iadcza lny  d la  fa b ry k i i  załogi 
jeszcze w  ty m  ro k u . O baw iam y się, 
że p rzy  tych  znacznych opóźnie­
n iach  p ierw sze osiedle może być 
wznoszone w n ie ko rzys tn ych  w a­
ru n k a c h  a tm o sfe ryczn ych  — późną 
jes ien ią  lu b  zimą.

Opóźnien ia  p rzy  wznoszeniu fa ­
b ry k i d om ków  i  o b ie k tó w  to w a rz y ­
szących p rz y  u l.  N e h ringa  spowo­
dowane są k ło p o ta m i techn iczny­
m i 1 o rg a n iz a c y jn y m i. Jest tc 
p ie rw szy  tego ty p u  o b ie k t d la  szcze 
c iń sk ich  b u d ow lanych . W yda je  się,

Tak też bywa...

ADM przeciwko kwiatom
ŁADNE, zadbane zieleńce 

przed domami, są ambicją licz­
nych mieszkańców Szczecina. 
Piękne ogródki przydomowe na 
Pogodnie dają temu najlepsze 
świadectwo, przed domami 
MPGM oraz blokami spółdziel­
czymi także można znaleźć ład­
ne kw ietniki i równo przystrzy 
żoną trawę. Dbają o te zieleńce 
tak mieszkańcy domów, jak i 
administracja. Czasem jednak 
okazuje się, że kw iaty posadzo­
ne przez lokatorów przeszkadza 
ją pracownikom administracji, 
jak to ma miejsce przed bu­
dynkiem przy al. Piastów 44.

W IO SN Ą, k ie d y  na leży po rządko ­
wać zieleńce, siać tra w ę  l  sadzić 
k w ia ty ,  do O A D M  n r 10 p rzy  u l.  
Ł o k ie tk a  zg łosiła  się lo k a to rk a  je d ­
nego z dom ów  p rz y  a l. P iastów , 
o fe ru ją c  pom oc i chcąc przeja.ć o- 
p ie kę  n rd  pasm em  z ie len i przed b u - 

. d y n k a m i n r  n r 42, 43, 44. P a n i F., 
re n c is tka , zam iłow ana ogrodn iczka ,

m ia ła  w  ty m  ro k u  dostać dz ia łkę . 
K u p iła  ju ż  naw e t flance  i  nasio­
na, k ie d y  okazało się, iż  ogródka  
n ie  dostan ie. C hcia ła  w ięc, aby k u ­
p ione  przez n ią  ro ś lin y  ozdob iły  
t r a w n ik i przed b u d yn ka m i, jednego 
z k tó ry c h  b y ła  m ieszkanką. A d ­
m in is tra c ja  w y ra z iła  zgodę na za­
gospodarow anie przez pan ią  F . z ie­
leńca przed dom em  n r  44.

Rencistka w zię ła  się do p racy. 
Skopała ziem ię, usunęła gruz, po­
sadziła róże, w ys ia ła  nasiona k w ia ­
tó w . N ie k tó re  z ro ś lin  ozdobnych 
ju ż  z a k w it ły . N ies te ty , parę d n i 
tem u doszło do zm iany  d e cyz ji ad­
m in is tra c ji.  Powodem  m ia ły  być  
w ysiane ponoć spec ja ln ie  przez pa­
n ią  F. ko pe r, sałata i  szczyp io rek 
o raz ska rg i lo k a to ró w , przed  do­
m em  k tó ry c h  pow sta ł te n  vyarzyw- 
n y  ogródek. W e rd y k t a d m in is tra c ji 
b rz m ia ł- usunąć ro ś lin y  posadzone 
przez panią F „  zasiać tra w ę  1 po ­
sadzić k w ia ty . W k ró tc e  p ra co w n icy  
a d m in is tra c ji w z ię li się do dzieła. 
W y rw a li ro ś lin y  z p o ło w y  zieleńca, 
sko p a li z iem ię  i  posadz ili trochę  
sza łw ii.

P an i F. n ie  ch c ia ła  zgodzić sie z 
decyz ją  a d m in is tra c ji,  p rze kre ś la ­
jącą  je j  k ilku m ie s ię czn ą  pracę.

P rzysz ła  do re d a k c ji prosząc o po­
m oc. S p o tka liśm y  się w ięc na spor­
n y m  z ie leńcu. — pan i F., z-ca k ie ­
ro w n ik a  O A D M  n r  10 Jan ina  K o ­
buz, a d m in is tra to r  S tan is ław a  K o - 
ty ń s k a  o raz p rze d s ta w ic ie l re d a kc ji, 

Z ie len iec  n ie  w yg lą d a ł im p o n u ­
jąco . T y lk o  część obsadzona k w ia ­
ta m i przez pandą F . zas ług iw a ła  na 
tę  nazw ę. Pod ścianą dom u leża ł 
gruz, s k rz y n k i po s z a łw ii o raz s te r­
ta ro ś lin  usu n ię tych  ju ż  z t ra w n i­
ka. W  kąc ie  rosła  Jedna sałata — 
sa m o s ie jk a ,. ja k  tw ie rd z iła  pan i F., 
na ste rc ie  tro ch ę  ko p e rk u , ale 
p rzew aża ły  n a g ie tk i i  pachnący 
groszek. S zczyp io ru  a n i śladu. P an i 
F . zaw zięcie  b ro n iła  sw o ich  k w ia ­
tó w , p racow n ice  a d m in is tra c ji n ie  
m n ie j upa rc ie  s w o je j d e cyz ji. Zgo­
d z iły  się w reszcie  na przesadzenie 
k w itn ą c y c h  ro ś lin  na ś rodek tra w ­
n ik a , aby b rzeg i można b y ło  obsiać 
tra w ą . Cóż, k ie d y  k w ia tó w  w  ok re ­
sie k w itn ie n ia  przesadzać n ie  w o l­
no.

I  TAK oto zakończył się nie­
potrzebny spór. który doprowa 
dził do tego, że obecnie ziele­
niec jest wyjątkowo niechlujny, 

(su)

Czy winni tylko
lokatorzy?

Z A N IE D B A N Y  je s t bud yn e k  
m ieszka lny  p rzy  u l. N a ru to w icza  
10, k tó ry m  a d m in is tru je  D y re k c ja  
R e jonow a K o le i P ańs tw ow ych . 
W praw dz ie  z zew ną trz  dom  n ie  p re ­
ze n tu je  się n a jg o rz e j, a le  za to  
k la tk a  schodowa je s t obsku rna , 
śc iany  zakurzone i  b rudne , poręcz 
schodów zdew astow ana, a szyby 
po w yb ija n e .

Ja k  się d o w ie d z ie liśm y w  dz ia le  
b u d y n k ó w  D R K P . k la tk ę  schodową 
w y re m o n to w a n o  dwa la ta  tem u. 
lecz ponoć zn iszczy li ją  sam i lo k a ­
to rz y . A le  n ie  le p ie j w yg ląda  p rzy ­
na leżne do dom u p o d w órko , „ozdo­
b ione ”  k a m ie n ia m i i  p o ła m a n ym i 
deskam i.

L o k a to rz y  1 a d m in is tra c ja  p o w in ­
n i  b a rd z ie j dbać o dom  oraz pod­
w ó rk o . (AR )

Ul. Strzofowska
w niełasce

F A T A L N Y  stan  n a w ie rzch n i u l. 
S trz a ło w s k ie j, o k tó re j co pew ien  
czas p rzyp o m in a m y  drogow com , w  
da lszym  c iągu n ie  ulega pop raw ie . 
Jest to  d roga prowadząca do szpi­
ta la  na G o lę c in ie  1 jadące z dużą 
n ie ra z  prędkośc ią  k a re tk i pogoto­
w ia  ra tu n ko w e g o  m a ją  bardzo u - 
tru d n io n y  dojazd. W d o d a tku  b ru ­
kow ana  jezdn ia  w znosi się stosun­
ko w o  strom o. (JaN)

Daleka droga 
p o  namiot

W S ZC ZE C IN IE  Jest Jedna je d y ­
na w yp o życza ln ia  sprzę tu  tu r y ­
stycznego. p row adzona przez 
W P H W . N ie  w iadom o czym  się 
k ie ro w a n o , lo k a liz u ją c  tę  potrzebną 
p laców kę  p rzy  u l. Ks. A n n y . P rz y ­
puszczaliśm y. iż u lo k o w a n ie  w y p o ­
życza ln i nad  kana łem , k tó ry m  moż­
na do p łyn ą ć  do R ega licy . p o d yk to ­
w ane zostało tym . że p laców ka ta  
m a k a ja k i czy łodz ie . N ies te ty . Z 
w y ją tk ie m  ka p o kó w  — n ie  ma żad­
nego sprzę tu  p ływ a jącego . N ie  moż­
na w  n ie j pożyczyć ta k  obecnie 
m odnych  tandem ów . K lie n to m  o fe ­
ru je  się w y łą czn ie  duże. c iężk ie  ro ­
w e ry . O p rzys ło w io w ą  pom stę do 
n ieba  w o ła  do jazd  do w ypożycza l­
n i.  K ie ro w c y  sam ochodów osobo­
w ych , k tó rz y  n ie o p a trzn ie  zapusz­
czą się w  ta m tą  stronę , za trzym u ­
ją  się po p rze jechan iu  k ilk u d z ie ­
sięc iu  m e tró w  w  obaw ie  przed po­
ła m a n ie m  resorów .

W yd a je  się nam , że p laców ka d y ­
sponu jąca  n a m io ta m i, m a te racam i 
czy p lecakam i m og łaby śm ia ło  dzia­
ła ć  gdzieś w  c e n tru m  m iasta, a n ie  
na p rzedm ieśc iu , w  d oda tku  p rzy  
n ie p rze je zd n e j ba g n is te j dróżce.

(M acz)

Tylko piwo
W O S T A T N IC H  dn iach  z b u lw e r­

sow a ł nas n ie co  d z iw n y  zw ycza j. 
Jak i w p ro w a d z ił personel w  n ie ­
k tó ry c h  sk lepach soożyw czych. Po 
p ros tu  e k s p e d ie n tk i o d m a w ia ją  
k lie n to m  o tw a rc ia  b u te lk i „P eps i’ '  . 
czy też innego  n a p o ju , tw ie rd zą c , 
że n ie  w o lno  go p ić na m ie jscu .

Zarządzen ie  ta k ie  zosta ło  w yd a ­
ne przed trzem a la ty  przez W yd z ia ł 
H a n d lu  1 U sług  UM . Jednak d o ty ­
czy ło  ono w y łą czn ie  p iw a . Uważa­
m y  w ięc , że personel sk le p ó w  sa­
m o w o ln ie  poszerzył jego  zakres.

Notatrik szczecinki
❖  JU TR O , 15 bm. o godz. 13 w  

salach M uzeum  p rzy  u l.  S ta ro m ły ń ­
sk ie j 27 nastao i o tw a rc ie  w y s ta w y  
tw ó rczośc i A n d rz e ja  Z yw ick ie g o .


